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· • Ostrzeżenie dla obcych samolotów 
pod V1llaharta Lufy polskich armat nad Zatoką Gdańską 

Svtuacia na froncie 

Po kiesce 1 aszvstów 
Krwawe walki na frontach baskijskich 

POU MADRYTEM 
BEZ WIĘKSZYCH ZMIAN 

Rada obrony Madrytu komunikuje: 

Radiostacja powstańcza donosi, tander powstańcy podjęli gwałto­

że lotnictwo powstańcze bombar· wne przeciwuderzenie na wysu­

dowało stanowisko przeciwnika na nięte pozycie wojsk rządowych w 
Odcinku Lequeito, dworzec kotejo obszarze Sar~entes, lecz zostali 
wy w Durango, lotnisko w Bilbao odparci. 

PAT. komunikuje: Baterie artylerii przeciwlotniczej BEZ OSOBNYCH ZAPOWIEDZI 

Kierownictwo polskiej marynar- na wybrzeżu wykonają szereg o- O TERMINACH POSZCZEOóL­

ld wojennej podaje do wiadomości strych strzelań artylerii przeciw- NYCH ćWICZEŃ. 

następujące szczegóły, dotyczące lotniczej i ćwlaenia reflektorów. Strzelanie przeciwlotnicze i ćwi 

ćwiczeń W OSTRYM STRZELA- Strzelania te i ćwiczenia reflek- czenia reflektorów będą miały mi-ej 

NIU ARTYLERII PRZECIWLOT· torów BĘDĄ SIĘ ODBYWAŁY sce w strefie, która jest ograniczo­
NICZEJ NA WYBRZEŻU POL- STALE. począwszy od dnia 10 na: 
S!UM, W ZATOCE GDAŃSKIEJ: kwietnia "· b. aż do odwołania. 

Na fNnde It'adryckim nasze baterie 
&kuterznie 7.walczały artylerii: prze­
ciwnika, która bez rezultatu ostrzeJi. 
wała nasze pozycje. Natomiast nasza 
artyleria spowodowała wielkie pożary 
w Pozuelo. Na fruncie Guadalajara 
wojska rządowi' fortyfikowały swe 
stanowiska. Na odcinku J&rama 
wzmacniano zdobyte ostatnio pozycje. 
Lotnictwo rządowe paddało Obserwa­
cii bardzo obszerną stref~ teryto­
rium, zaj~tego przez przf'ciwniką , 

Liczni urhoiłźcy z terytorium. zajęte. 
go przez powstańców . nada] zgłai::za. 

ją si~ na stanowiska wojsk rządo­
wych. 

i cenłl-alne dzielnice Santander.- --------------------------------------­
Natarcie wojsk rządowych na szo. 

NA LĄDZIE: od zachodu linią 
kolejową Wielka Wieś • Hattero­
wo - Puck, od południa szosą Ka­
mień - Chwaszczyno, od wschodu 
granicą państwa. Przeobrażenia w Ameryce sę, prowadzącą do Ochandiano,­

zostalo odparte z poważnymi stra 
tami dla nacierających. Oddzialv 
powstańcze znajdują się obecnie 
rzekomo w odległości 35 klm. od 

Bilbao. Próba walki ze straikami okupacyjnymi 
NA MORZU: granicą wód pasa 

przyległego. 

Uprzedza się statki powietrzne, 

że przekroczenie wyżej wskazanej 

strefy MOżE NARAZlć JE NA 

NIEBEZPIECZEŃSTWO TRAFIE­

NIA PRZEZ POCISK ARTYLE­

RYJSKI lub oświetlenie przez re­
flektory przeciwtotnłcze, NIEZA­

LEżNlE OD WYSOKOśCI, NA 

JAKIEJ BĘDĄ S~ ZNAJDOWA­

ŁY". 

Wedle kOmunikatu sztabu głó· 

wnego rządowej armii północnej, 

na froncie Euzkadi na odcinku Ei­
PO KLĘSCE PASZYSTóW POD bar precvzvinv ogień artylerii rzą 

VILLA HART. dowej rozproszył koncentracfę 
b'ódla rządowe donoszą z Ąn- powstańców w pobliżu pustelni 

dujar. 7.e na odcinka Villa Harta Amte. padczas gdy moździerze 

zapanował po kfikudnłowycb wal- bOmbarduwuly fabryki w m. Pia. 
kach względny spokój. Wojska cencia oraz powstańczą kwaterę 

rządowe zbieraJf.J materiał wojen· ~łówną. Na froncie baskijskim na 
ny, porzucony przez powstańców tarcie powstańców na .~dcinku 
podczas wczorafszej walki o gorę Urqułola słabnie. W pobhzu szo­

Chimorra. Zebrano dOłycbczaS - SV, włodęceJ do Ochandiano, pow 
poza arfylerłlJ, 19 ciężkich karabi słańcy zalęH kińta wz~ćrz, z któ· 
nów maszvnowych, 2 moździerze, rych zostali wvparci energicznym 
40 ręcznvcb karabinów masrvno. kontratalciem. Na.fbardzłej gwatto 
wvch. 800 karabinów, działo prze- wne ataki powstańców, poparte 
cłwtot,,;cze. 7 samochOdów osobo- i:>rzez tłczne czol~ i samoloty, wv 
wvch, 8 ciężarowvch. 3 czbh?i o- darzyły się na przełęczy Barazar. 
raz wielką ilość poclsków karabi. Powstańcy zdołali podpalić tas pi· 

nowvch i arł"1ervtskich. Na odzv· niowv w pobliżu przełęczy, na sku 
skanvm terenie wofska rządowe tek czej!o wojska rządowe musla. 
znalazły 500 zabitych powstań- tv wycOfać się z lasu, zaimuiac n. 
ców. nie wzgórz, dominttjących nad o. 

WALKI NA FRONCIE BAS.KIJ· koticą. 
SKIM. 

Prezydent baskijski A~uirre, -
przemawłając przez radio, zaape. 
lował do ztednoczenła wszvstkich 
Basków w walce, którą Rząd ha· 
skijski toczy obecnie z powstańca 
mi, ~ałtownie atakułącymł. Mów 
ca wyrazn swą pewno~ć co do de­
flnłłvwne~o zwvciestwa. 

Na froncie Burgos po.fedvnek 
artyleryjski trwa. Wojska rządowe 
bombardowały koncentrację kawa 
lerłł powstańczej w El Beretin. -
Lotnictwo powstańcze pojawiło s'ę 
nad szeregiem miast na tyłach 

wojsk rządowych. lecz zostało 

zmuszone do ucieczki przez safl10 

loty mv~1iwskie. Na odcinku San-

Walka radio"7a 
Tajemnicza stacja antyhitlerowska 
Władze w Rzeszy Niemiecki~j jest stacją wędrowną i raz zape­

są od kilku tygodni zaniepokojone wnia, że nadaje z Monachium, raz 
jakąś tajemniczą stacją radiową, ze Szczecina, a ostatnio zapew­
która nadaje słuchaczom niemiec- niała, że nadaje z serca Niemiec, 
kim w języku niemieckim wiado-1 z siedziby Gestapo i ministerium 
mości komunistyczne, socjalistycz propagandy - z Berlina. 
ne i katolickie-wszystkie jednak­
że o treści niewątpliwie i wyraż· 
nie antyrządowej. 

Urzędowe radio niemieckie z 
początku zapewniało, że tajemni· 
cza stacja mieści się w Hiszpanii, 
później wymieniano Moskwę, Cze 
chosłowację, a wreszcie pograni· 
cze polsko • sowieckie. Faktem 
jest, iż stacji dotychczas nie wy­
kryto i władze hitlerowskie stoją 

bezradnie wobec propagandy a.n· 
tyh itlerowskiej. 

__ „ 

chwili zrealizować bez krwawych 
zatargów. 

Bandvc~ie metody 
prz mysłowc6w 

W Hersevs (stan Pensylwania) 
do tnlcj&:tej fabryki C'Zekolady, w 
której od pięciu dni trwa strajk 
okupacyjny, wtargnęła banda, zło· 
żona z około 100 osobnik6w. Na­
pastnicy spustoszyli wewnętrzne 
urządzenie fabryki i ciężko po· 
biwszy strajkujących robotników, 
zmusili ich do opuszczenia gma· 
chu. Kilkadziesiąt osób odniosło 

ciężkie i lżejsze obrażenia. 

ków grożą surowe kary. Mimo to, 
związkj zawodowe oświadczają, 

Iż mają zamiar nadal organizować 
w Kanadzie strajki okupacyjne. 

Z Ottawy donoszą o wyhuchu 
!'!trajku powszechnego w zakła­
dach General Motors w Kanadzie. 
Strajk objął 3.700 robotników i 
powstał na tle zerwania rokGwań 
z dyrekcją, która odmówiła przy· 
stąpi1mia do układu, podpisanego 
w Detroit. 

Senator Robinson ze stronnic­
twa demokratycznego złożył w Kon 
gresie amer. wniosek, podpisany 
przez wielu wpływowych senato­
rów w sprawie potępienia straj­
ków okupacyjnych. Wniosek ten 
stanowi pierwsze wypowied'l'en i~ 

się czyn.ników oficjalnych na temat 
strajków okupacyjnych. których 
Ilość wzbudza ostatnio zaniepoko­
jenie wśród reakcii. Przemysłowcy 
wielokrotnie domagali się, aby w 
sprawie legalności tych strajków 
wypowiedział się prezydent Roo­
sevelt i Rząd. Czynniki administra 
cyjne aktywnie współdziałają w 
dziele likwidacji strajków, w czym 
pr • · 0dniczą urzędnicy departa. 
mentu pracy, lecz Biały Dom i 
członkowie Rządu zachowują mil­
czenie. Senator Robinson sądzi, 

że jego wniosek odzwierciedla o­
pinię większości Kongresu. Senat 
uchwalił go 75 glosami przeciwko 
trzem. 

Jak przed tys . ącami lat 
I O? forda rrzyidte kolei · s li 

Henryk Ford oświadczył, że je- Wędrówka szczepów beduińskich w yr 

Należy zaznaczyć, że ta uchwa· 
la Senatu nie ma żadnego prakty· 
cznego znaczenia. Opinia p.p. se­
natorów o strajkach okupacyj. 
nych może zainteresować czynniki 
urzędowe lub nie, ale na sytuację 
strajkową nie może to mieć żad­
nego wpływu. Poważniejsze zna­
czenie miałby zakaz strajków o. 
kupacyjnych, ale fak fuż pisaliśmy 

senat odrzucił podobny wniosek, 
biorąc widocznie pod uwagę, że 

taki zakaz nie dałby się w obecnej 

go przedsiębiorstwa nie uznają ża 
dnych związków zawodowych i 
nie będą z nimi rokO\Yały w spra­
wie zawarcia umów zbiorowych. 

Gubernator stanu Michigan Mur 
phy oświadczył, że w królestwie 
Forda Detroit zawarto pierwszy 
układ pomiędzy związkiem zawo­
clowym a fabryką motocyklów, li· 
kwidując strajk, trwający blisko 
od miesiąca i obejmujący 2.400 ro 
botników. 

Straiki o"upacyJne 
w Kanadzie 

Kanadyjskie ministerium spra. 
włedlłwości ogłosiło komunikat, 
który stwierdza, że . majki okupa­
cyjne są niezgodne z prawem i że 
uczestnikom tego rodzaju straj· 

Włochy I Portugalia 
za-niewolnictwem 

Włochy, jak wiadomo, bojkotują Ligę 

Narodów i nie biorą zulzialu w jej pra• 

cach. Obecnie także Portugalia zdaje 
się pójdzie w ślady swej starszej sio· 

str::ycy faszystowskiej. 
Rojkot obejmuje nawet sprawy czysto 

humanitarne. Tak np. S·go b. m. odbyło 

się posiedzenie komisji do spraw nie-

wolnictwa. Na posiedzenie nie przybyli 

prze<lstawiciele Włoch i Portugalii. 

]est to zres:tą z ich strony post11po­

wanie sic:ere. jeśli bowiem zakuli tv 

niewolę swych 1ołasnych obywateli, to 

jakiż "ens miałaby ich „walka" z nie­

wolnictwem w dzikich i zacofanych kra• 
jacli? 

N a skutelc suny w Syrii, zagro­
żone glod.em szczepy beduińskie 

rozpoczęły doroczną wędrówkę 

na zachód o miesiąc wcześniej. O­
koło 20.000 pasterzy prowadzi 
stada w kierunku wybrzeża mor· 
skiego, opuszczając pustynię. Be-

duini, będą dopuszczeni do strefy 
nadmorskiej w połowie kwietnia. 
f"'" ydano nadzwyczajne zarządze. 

nia, niające na celu uniknięcie ja· 
kkhkolwiek nieporządków oraz 
zabezpieczenie pól przed spwto• 
szeniem przez stada. 

Boski Wiatr nad Indiami 
Agencja Domci donosi, że pilot 

samolotu „Boski Wiatr" depeszo· 
wał z Karachi (Indie), że przele· 
ciał 8.470 klm. w 28 godz. 20 min. 
23 sek. Lot odbył i;ię w dobrych 
warunkach, z wyjątkiem odcinka 
Tokio-Hanoi, na którym panowa· 

ła fatalna pogoda. Lotnik wyraża 
podziękowanie kierownictwu lot· . 
nisk oraz koloniom japońskim za 
serdeczne przyjęcie po drodze. Do 
Londynu lotnicy spodziewają &if 
przybyć dziś około południa. 

Ani Arabowie ani Zydzi 
nie zgadzaiG sie na podział Palestyny 

Wieści na temat możliwości po-. niu państwa żydowskiego na obu 

działu Palestyny na dwa państwa: brzegach jordanu • 

żydowsk.ie i arabskie, nadal wy. Wielki Mutti, po powrocie z 
wołają zywy sprzeciw obydwu Mekki, oświadczył, że Arabowie 

s1!'on. ArabOwie, zgodnie z .tlJś· domagają się uchylenia mandatu i 
w1adczeniem włeUdego Muftiego zawarcia traktatu angielsko • pa· 

Palesty?y, twierdZą, że ~~estyna festyńskiego na wzór traktatów 
stanowi „nierozdzielną częsc wiei· p0między Anglią a Irakiem lub 

kiej ~odziny .krajów arabskich". Francja a Syrią. Arabowie wów· 
żydzi naton11ast bronią swego czas byliby spokojni 0 swą przy­
programu, mówiącego o stworze· szłość i w kraju zapanowałby spo-

kój. Zdaniem Muffiego, Liga Naro 

Radio rządowe co kilka dni za· 
pewnia, Iż władze już są na tropie 
tajemniczej stacji, ostatnio nawet 
ogłosiło, iż stacja znajduje się na 
granicy polsko • sowieckiej, ale 
to się okazało bluffem. Co więcej, 
tajemnicza stacja uprzedziła słu­
chaczy, iż może zajdzie potrzeba 
zmiany fali, niech przeto szukają 
transmisji na pobliskiej fali. I w 
samej rzeczy nazajutrz tajemnicza 
stacja nadawała na fali 30,45. Dziś str a ·k protestacyjny w Łodzi 

Dla walki z tą antyrządową eta 
cją radiową zburłowano w Pru­
lach Wschodnich stację do prze. 
lzkadzania w odbiorze, ale i to nie 
pomogło, gdyż słuchacze wyrai­
ole słyszą. 

na znak. protestu przeciw rozwiązaniu 

dów winna wkroczyć w sprawy 
palestyńskie ł, zgodnie z art. 22 pa 
ktu Ligł, mówiącym o uznaniu nłe 
podległości krajów, ,Oderwanych 
od imperium ottomańskiego, uznać 
państwo arabskie w Palestynie.-

Ra dy MieJsklel Mufti dOdał, że ZObOwiązania an. 
gielskie w sprawie Palestyny nie 
dadzą się pogodzić z przyjaznymi 
stosunkami z Arabami, a także z 

Tajemnicza stacja zapewnia, że 

Str•lk potrwa godzinę, dla plerwszet zmlanr od 11 do 12 po po1udntu, 

dl• druglel zm~•nr od 2 do 3 popoi. całYm światem muzułmańskim. 
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Walka ze zwytką cen i spekulacją Przegląd 
Wyzn'.lczenie cen cegły 1-SZY MAJA. 

Zbliża się dzień święta robotni­
czego. To też ,,ABC" gwałtownie 
agituje przeciw temu świętu -
głównie za jego klasowy charak­
ter. 

Jak widać, „:ABC" wzorem hi­
tlerowców zgodził by się na świę­
towanie 1-go maja, gdyby to by­
ło święto solidarności - z kapi -
tatistami. Właśnie w ten sposób 
hitleryzm ukradł robotnikom nie­
mieckim świ~ robotn~cze, czy. 
n;iąc z tego święta „świętou pod· 
porządkowania się interesom ka­
pitału I 

katolickie (/) łlw«erdząc, ł.e i w 
nicll trafiają. Bie jiaczejki komu.ni­
stycm.e, Między ilmymi ks. Kwiat 
kowski mia.ł powiedzieć: 

·(W.). Ogłoszony przez Rząd pro 
gram walki ze szkodliwą zwyżką 
cen, przewid~e cały szereg posu­
nięć, mający< „ na celu pohamowa 
nie wzrostu cen. Zakaz eksportu 
zbóż i przetworów, dowolny im· 
port paszy, zapowiedź watki z 
drożyzną artykułów budowlanych 
i. t. p. - oto niektóre przew:idzła­
ne posunięcia. 

Planowość ta jest róW1J1iei wska strów ma rozpocząć swą pracę w 
zana, gdy chod'Zi o sprawę kar· poniedziałek. „Nie daję dwóch ~ za to,· 

że nie ma w ,,Polonir• wpłvw6w 
Kominternu". 

tell. Pisaliśmy o rozwiązaniu Ze względu na sytuację na ryn­
przez Rząd kartelu cynkowego - ku artykułów budowlanych p. pre 
którego poHtyka doprowadziła do mier, jak podaje PAT, polecił wo­
tego~ że od końca paźdz.iernika r. jewodom przystąpić do wyznacze 
ub. do 6 kwietnia r. b. cena cynku nia poziom cen cegły na poziomie 
wzrosła z 560 zł. na 885 zł., co - z lipca roku 1936 (wolny rynek), 
jak wylicza „Gazeta Polska'' sta- uwzględniając jedynie zmiany w 
nowi o 100 zł. wi(cej ni-i cena kosztach robocizny. 

„W Polsce potrzebne j• świię­
to tw6rczej pracy. Jeśli 1 ma.j ma 
się stać takim świętem, musi utra­
cić tlcwdące w nim pierwiastm nie 
nawiści klasowych, międzyn.aa-odo­
we; solidarno§oi i współdziałania 
s :tydami", 

NIE PODOBA SIĘ! 
Stronnictwo ludowe nie podoba 

się jezuitom. Co zrobić.„ Trudno. 

w mym maniu Im, Krwiaitkow­
.ski twierdrnił, ł.e „Poloinńa'' idzie w 
jednym froncie ,,s frontem ludo­
wym", a ,,Dzienniat Bydgooki" 

,.idzie w pom<>c „Polonii", poma­
ga tej fl.UM8:zowskie; f'Obo~ Kor· 
fa.n.tego, prezesa Chrześalja:6skiej 
Demokracji". 

-· Rząd przyszedł do przekonania, 
u ruchu cen nie sposób J)l>zosta­
wić t. zw. „wolnej grze sił", ie 
- w łlasżych warunkach - ta 
„wolna: gra'' - musiałaby pociąg· 
n_ą·~ 

londyńska. 
W jezuickim miesięczniku „Prze­
gląd Powszechny" p. Skaliński· 
umieszcza obszerniejsze studium 
na temat ludowców. Autor rozu­
mie siłę i przyszłość ruchu chłop­
skiego w Polsce, ale boleje - oj, 
jak boleje! - nad 1, domaganiem 
się praw demokratycznych; 2), 
nad „klasowym„ (rzekomo) charak 

Oto przykład metod kapitalizmu 
monopoHstycznego, a zara~em je­
szcze jeden dowód, te gospodar­
ka kapitalistyczna w naszym prze 
myśle surowcowym sama siebie 
d<>prOwadzłla dQ. ab9urdu. „-ia. sobą powafme mJloody dla 

~łego życia gospodairezego, a w 
1SZczególności dla prod~ł, dla 
ll'ealizaoj~ planu in.iwestycyjnego i i 
a.kej-i zatrudniurla bezrobotnych 
oraz dla :ro?JW.ijająeego sit pomylł­
nie eksport'll". 

SUKNIE 
PŁASZCZE 
K O S T J U M Y OSTATNIE KREACJE MODY NA SEZON WIOSENNY 

Ciekawy jest ten „Instytut'' -
trzeba będzie przyjrzeć si~ mu bli 
żej (już zajmowaliśmy si~ nłm 
niegdyś). Zakłamana demagogia 
na temat „żydokomuny" osl,ga 
już ostatn1ie granice i nawet je 
przekracza. Pop.rostu dom waria­
tów„. 

Prży tej ·. sp0sobnoścł pozwala· 
my sobie przypomnieć Czytelni­kom, ' że parokrotnie podkreśtalł~ 
my, iż watka z drożyzną wymaga 
!wielu posunię~. Jeszcze przed pa· 
ru dniami pisaliśmy: 

„„.eż - obok kontroli em Ji:R. 
telowych i obok ~Rit o cha· 
rakterze administracyjnym - ko­
nieczne są odpowiednie po51Jllięcia 
w dziedzinie celnej, kontyngenti>­
wej, ekspoirtowej i t. p.". 
Pragniemy tylko zauwatyć, te 

'W warunkach polskich tego rod-za 
ju posunięcia muszą być przepro­
wadzane konsekwentnie i plano-

.„ 
„ 

p O Ie I a 
" terem stronnictwa ludowego. Gdy 

WARSZAWA, MARS Z A & K D WSK A 182, tel. 8.19•91 
FILJA l·SZA C h m I e 1 n a 14, tel. 6.56·93. • FILJA II·GA Wierzbowa 8 1 • 5.44-07, (&"ACH HOTELU ll&IELSKIEGO) 

HURT-DETAL 

Komisja ~entr. Zw. Zawodowych 
· w sprawie akcyj zarobkowych I strajków 

solidarno$ciowy eh 
'. Kom. Centr. zw. Zaw. przypo-1 sprawy robotniczej. . 
; mina uchwałę Wydziału Wyko- Strajki protestacyjne, solidar-

nawczego z dnia 28.IV 1936 r. w nościowe mogą być prokłamowa­
' sprawie akcyj zarobkowych i straj ne tylko za wiedzą i zgodą Komi-
1 ków solidarnościowych. sji Centralnej Związków Zawodo-
·' Komisja Centralna Związków wych w Polsce. 

' Zawodowych wzywa wszystkie Kom. Centr. -Zw. Zawod. przy-

by nie te dwie (i jeszcze niektóre 
in.ne) okoticzności, p. S. gotów by 
był pogodzić się ze stronnictwem. 
Obecnie jednak uwata, że stron· 
nictwo jest pod wpływem „mark-
sistów", - właśnie cl przeklęci 
marksiści wpływają na ludowców 
w sensie „klasowym". „Klaso­
wość'' - w pojęciu autora - to 
widocznie obrona interesów chłop 
skich. 

Bardzo poważnie analizuje au­
tor organizacje „wiciowe" i znaj­
duje tam aż 5 (!) ideologiicznych 
odcieni. O tym wszystkim napisze 
my obszerniej. 
„KOMUNIZM" W CHADECKIEJ 

„POLONU'. 
Czytamy w katowickie.i „Polo­

nii'': 

„AMICALES SOCIALISTES". 

** Komisja cen przy Radzie Mini· Związki Zawodowe, Komisje O- pomina o konieczności przestrze-•-•m•••*••••••••••••••••••• kręgowe i Rady Związków Zawo- gania dyscypliny organizacyjnej 

:wo.:. 
nBREDNIE KS. KWIATKOW­

SKIEGO 

We Fraincji robotniczej rozwiJ'a 
się ciekawy ruch, który nazwano 
„Amicales !KloiaMstes'' - związki 
przyjaźni socjalistycznej. Są to lu· 
żne związki socjalistyczne w po­
szczególnych fabrykach ł zawo­
dach. Bardzo się pono rozwijają. 
„Populafre'' z 5 b. m. we wstęp· · 
nym art. tow. Severaca wyjaśnia, 
o co chodzi. Nie są to związki za· · 
wodowe, bo watką ekonomlczn~ 
się nie zajmują. Zajmują si~ nato­
miast sprawami politycznymi i kul 
turalnymi. Ale w takim razie po 
co są te organizacje, skoro istnie­
ją organizacje ściśle partyjne, po­
lityczne? Tow. Severac dowodzi, 
że nowe organizacje są niejal<o 
organiizacjami sympatyków. „Jest 
to, powiada, rodzaj obietnicy, ie 
ci sympatycy staną się niebawem 
regularnymi członkami". A więc 
są to masowe, luźne, płynne or­
ganizacje robotników, sympatyzu· 
jących z Partłą. 

pas~a „m i ki" odnawia bllcikl 
Strajk metalowców ·w .Szkocli 

dowych do popierania tylko tych przez członków organizacyj zawo-
akcyj, które prowadzone są za wie dowycb i ścisłego przestrzegania 
dzą i zgodą zarządów Głównych powyższych uchwał, wychodząc z 
Związków Zawodowych. Wszelkie założenia, że tylko przez organłza. 
próby wywoływania jakichś wystą cyjne wystąpienia ł o ile akcje za. 
pień czy akcyj zarobkowych wbrew robkowe prowadzone są z wiedzą 
Centralnym Zarządom i organiza· i za zgodą centralnych władz 
cjom zawodowym uznane być mu- związków zawodowych - klasa 
szą za działalność szt<odliwą dla robotnicza może osiągnąć posta­
całości ruchu zawodowego i dla wione przez siebie cele. 

,,Dziennik Bydgoski" ~ 
wykład, jaki w Grudrzią<lrm wygło 
sił ks. prafat K.wda.tkowski, d1fJ'ek­
tor „•ru1,1ukowego•• instytutu bada:n.ia 
komunbmu. Za.raz na wstępie re­
ferent agitował za „07.0lllem", po­
tym· atakował różne orgianiiT.a.eje 

K. CZ. 

Trwający od 12 dni etrajk w ezko- de oraz 250 monterów w fabryCf' 
ckim przem. metalurgicznym roz- parowozów w Hydepark. Liczba 
szerza się. Poza hutami w Park- etrajkuj'łcych wynori obecnie ok. 
head, Beardmore i Glasgow, „. 9 tysięcy. Zaw1·eszen·1e 1trajko-wały nowe fabryki w Cly- , 

f HD[i!lek MmkoWi[l iBkD HKBrini~ 
W sądzie okręgowym rozpocz.i nietrzeźwym, zaatakowali oni w 

się wczoraj proces z oskarżenia ,,Adrii" pewnego wyższego dygni· 
dyrektora dancingu ,,Adria" Fran· tarza i na zlecenie dyrektora 
ciszka Moszkowicza przeciwko li· Moszkowicza zostali przez perao· 
teratowi i urzędnikowi monopolu nel usunięci. ,J rietia" Rmia 1ro1i llme 'uło~nioWei l U1i ~~rnnJ ~raw [t łowie ka i ~'ywatela 

że Liga przekraczała przepisy pra 
wa o stowarzyszeniach, że wykra 
czała przeciwko porządkowi i bez 
pieczeństwu publicznemu, że zaj­
mowała się losem więźniów poli­
tycznych i t. p. 

tytuniowego w je&::i.ej osobie K.A. P. Stachowski oświadczył, ie 
Czyżowskiemu oraz Radosławowi będzie przeprowadzał dowód 
Stachowskiemu, radcy min. skar· prawdy. Twierdzi on bowiem, iż 
bu. jego ojciec miał w swoim czasie 

Wiadomo już z depesz, że Afry 
ka Południowa. piastująca man~ 
dat ria dawne kolonie niemieckie, 
zabronHa cudzoziemcom na obsza 
rzc tych b. kolonii organizować 
się w stowarzyszenia polityczne„ 
Zakaz ten został wywołany pro­
pagandą hitlerowską wśród tam­
tejszych Niemców, zmierzającą do 
oązyskania przez Niemcy utraco· 

' ' 

nych kolonii. 
Rzesza oburzyła się srodze na 

Afrykę Południową i przez swego 
posła w Capetown (dawniej Kap­
stadt) złożyła protest przeciw za­
rządzeniu premiera Hertzoga. Pro 
test ostrzega Rząd Hertzoga przed 
szkodliwymi dla Niemców skutka 
mi zarządzenia i obarcza go od· 
powiedzialnością za nie. 

Samol·oty nad Atlantykiem 
Stała transatlantycka komunikacja lotnicza 

Oficjalnie komunikują o zakoń­
czeniu rokowań dyplomatycznych 
pomiędzy Anglią, Irlandią, Kana· 
dą i Stanami Zjednoczonymi w 
sprawie zorganizowania trans­
atlantyckiej komunikacji powie­
trznej pomiędzy Anglią a Stana­
mi Zjednoczonymi. Próbne loty 
nad Atlantykiem mają rozpocząć 
się w ' najbliższym czasie. Sądzą 
powszechnie, że loty będą się od­
hywał.y dwa razy tygodniowo. Sa­
moloty amerykańskie będą star· 

towały z Nowego Jorku oraz lą· 
dowały w Londynie, zatrzymując 
się po drodze w Botwood na No­
waj Ziemi i Nord Harbour Grace 
oraz w Irlandii. Linia brytyjska 
będzie odbywała loty na tej samej 
trasie. W zimie komunikacja bę­
dzie się odbywała drogą południo­
wą przez Bermudy i Azory. Linia 
ameryk~ska ma używać do lotów 
transatlantyckich samolotów „Ca­
liper", które już obecnie utrzymu­
ją kQmuQikację nad Pacyfikiem. 

Rekord matrymonialny 
aktora 1·nmowego 

. 
Stan Lui:;j<ma uchwalił ni-edawr.o pra· 

wo, według którego nikomu nie wolno 
wifcej niż 10 razy się :żenić. 
Zdawałoby się, ie jest to prawo :by· 

teczne, niepotrzebne, bo który:i czło· 
wiek o zdrowych zmysłach ry:ykowalby 
dziesięc:c'-"''"'Y ożenek, ie jest to wta­
wa w rodzaju wtawy o ochronie wielo· 
ryba w kraju, w którym wielorybów 
wcale nie ma. Tymczasem tak nie jut, 
bowiem asumpt do uchwalenia tej wta• 
wy prz~ sejm stanu Luizjana dał arty• 
ata filmowy 1 ean Pierard. la6ry niedato­
no ożenił $ifJ po ra-,; 24-ł)' ( wyrainie 
dwq~ziesty. czwarty), 

0

bijqc pod .,-m 
11.>:;g~em rekord światowy. ' 

Pierardowi pod ws1lętlem ,,,.atmYllł 
.-f.c: llfe mo.ina _6~ .'!!":~ .- ~'4 

doty&atuowyeh 23 Żón dwie umarły, a 
:r pozoaialymi Pierard rozwiódł się. 
Z tej kolekcji ion Jean Pierard docze­
kał sif czternakiorga dzieci, na których 
utrzymanie loży. Zbyteczna dodawać, ie 
na taki luksw moi sobie pozwolić ie· 
dyma piazdor filmowy, zarabiający w 
Amurc• krocie dolarów. 
· Jean Pierard dobierał 1obie iony nie· 
tylko różne pod un1lfdem tDJToscu, w­
szy, barwy ą,-lo16w i oesu oru tempera· 
memu, Z.a. róinyel• nfll'otlowoici. Te, 
laóre sdecy~ 1ię prHjić r~m 11 
Pierardem ,,kawałek drogi życiowej", 
rehrutot11al1 si~ • pośród . Amc-ykanek, 
Belgijek, Rosjariek, Angiclel~ i Skandy· 
JICllH1c. 

Wczoraj starostwo grodzkie 
środkowo „ warszawskie zawiado 
m1ło Zarząd Ligi Obrony Praw 
CZłowieka i Obywatela o tym, że 
nastąpiło ZAWIESZENIE działał· 
ności Ligi. 

Motywy tej decyzji twierdzą, 

Na granicy Turcji • 
I Syrii I 

Dyr. Moszkowicz skarży o znie- zatarg z Moszkowiczem, a gdy 
sławienie, a to z powodu, że w miał petem przykrości o genera· 
związku Legionistów zaczęła się t'r:riackiego, uważał, że stało 
szerzyć pogłoska, iż dyr. Mo&zko- się to na skutek denuncjacji dyr. 
wicz był szpiegiem austriackim. Moszkowicza. 
Wiadomość tę puszczali pp. Czy- W imieniu dyr. Moszkowicza 
żowski i Stachowski. Mieli się oni wyst1;1pują adw. Jarosz i Goldfarb. 
przy tym powodować zemstą oso- ·onią adw. Dreszer i Kozdroń· 
histą, gdyż kiedyś będąc w stanie ski. I. K. Na wielkim zgromadzeniu na1•Jdo. go przez władze tureckie, szukają wym w Ankarze minister spraw we- schronienia na terytońum syryjskim. 

:.:~~~c! .~;;:fek!~u~ł~?~ ~t~d tklM;~i: :!!~:zi~.e~~:eąd~~~~:1zab01·ca ., n·1edoszłvs~mobn)·ca mowych dzielrucach TurCJ1 oraz na dzerua celem wzm:«>cruerua stanu bez· U U ·pograniczu turecko • syryjskim pieczeń~twa na granicy turecko • SY· 
gdzie ostatnio odbył podróż inspek- ryjskiej. Rząd nie daje wiary twier. d W k. S d 0" O ym . cyjną. Minister oŚwiadczył, że połud. dzeniom, jakoby .uzbrojone banlf:y prze arSZilWS fm ą em nręg W niowa Turcja stanowi teren zbrodni- znajdowały poparcie . Rządu SyTYJ· • • • • . • • czej działalności uzbrojonych band, skiego, byłoby to bowiem sprzeczne z Proces Alhera, zahoJCY kap1ta· 1 L _:.iczelnosc1ą. Staruszka twierdzi, k~óre powstają na terytorium . Sa.n: vrzyjr.zn7~ stosunkami turecko- nowej Mańko, trwa nadal, odsła- że córka jej bardzo się zmieniła dza~.u ~leksan~ett~. (w sąs1edme1 francusk nu. niając niebywałą szpetotę morał- od czasu poznania Alhera, często Syru) i w razie p0sc1gu, zarządzone. ną oskarżonego. płakała i mówiła, że jeśli „to nie-

Aresz·towania ksieży w Niemczech 
W wielu miejscowościach w 

Niemczech odbywają się areszto­
wania księży katolickich za odczy 
tanie z ambony ostatniej encykliki 
papieskiej o sytuacji katolików w 
Niemczech. 

W Wirtembergii akcję podżega­
wczą przeciw duchowieństwu pro 
wadzi hitlerowski „Kreisleiter" 

Luedemann. Na specjalnie organi­
zowanych zebraniach partyjnych 
przeprowadza on uchwały, doma 
gające się represji wobec księży. 
Wkrótce po tych uchwałach wkra 
cza Gestapo i aresztuje księży, o­
sadzając ich w areszcie ochron­
nym. 

Hi!loria o lłD~li!in Inanków pontowJth 

Oskarżony wygłaszał całe prze- szczęście się od niej nie odczepi, 
mówienia o przeżyciach swoich i będzie musiała od~brać sobie ży• 
swojej ofiary, przy czym rzucał cie". . 
ohydne oskarżenia i wyzwiska Ekspertyza psychiatryczna wy· 
pod adresem własnej matki i mat· padła dla oskarżonego niekorzy· 
ki zamordowanej. stnie: stwierdzono, że ma on· w 

Z cynizmem przyznając się do sobie wiele cech psychopatycz· 
c:: _regu spraw karnych, jakie ma nych, lecz znakomicie mógł kie· 
za eobą, oskarżony usiłował rować swemi czynami. Zdanieim 
przedstawić siebie w roli poetycz- psychiatrów oskarżony jest typem 
nego Romeo, twierdząc np. m. in„ alkoholika • pasorzyta, pozbawio­
że przez 15 dni mieszkał„. ~ sza· neg~ cech etyczny<;h. i o zamiło• 
tie, p;dvż ukrvwpł s-ie nrzed matką wamu do teatralnosc1. 
kapitanowej. Cała historia z pła· W dniu wczorajszym przema· 
nowanem wielokrotnie samobój· wiały strony: prok. Marcinkowski 
stwem w opowiadaniu oskarżone- i obrońcy, adw. Hofmokl-Ostrow· 
go wygląda bardzo sztucznie. O- ski (ojciec) i Drobniewski. 
skarżony twierdzi przy tym, że I. K. 

W jednym z mieszkań zachod- przez policję szwajcarską i ma zabił po pijanemu i nie pamięta POkWl.łOWania niej dzielnicy Berlina okradziono być wkrótce wydany. nic z całej sceny W· lesie. 
zbieracza znaczków pocztowych. • . • Oskarżo.ny zachowywał się Wartość skradzionych znaczków N!eprawdz1wa pogłoska przez cały czas procesu tak wyzy-oceniają na 60 tys. mk. Dochodze- j . . • . . wająco, jakby usiłował przeko-nie stwierdziło, że kradzieży do- Dowiadu1emy s~ę, u; pogł?s~ nać wszystkich, że popełnił coś konał pewien młodzieniec w po· jakoby po ko~J!'Ym ustąpieniu zaszczytnego. . rozumieniu ze służącą podczas dwuch akademi~, redaktoren:_ Z zeznań matki zamordowanej nieobecności pana domu. Znaczki na.czelnym _,.Kuriera Porannego kapitanowej wynika, że córka jej 
spr;.;edano i za uzyskane pienią· n.wł zost"': sam pre.:~ P :-'-L·u, !'• miała kochającego męża i była d~e złodziej prowadził wystawny Wacław Sierowszewski, 1est me· szczęśliwa aż do czasu, gdy „przy· 
tryb życia, kupił luksusowy 88• prawdziwa. czepił się" do niej oskarżony, 
mochód i t. p. Przed wykryciem Kandydatura ootomiast akacle· którego staruszka nazywa „inc:Jy­kradzieży udało mu się zbiec do mika Kaden· Bandrowskjęgo_ '[!ie l widuum", .~ ~11'-~acho~ał aii; ~azr.Iei, lecz ~stał ~ !JjętY, jest nieprawdoJ'!'~bna. ~ !!o~• łl.I !D~• • mebywałt 

• 

DO DYSPOZYCJI KOMITETU 
P. P. S. DZIELN. MOKOTOWSKIEJ 
da uczczenia pamięci tow. Konstan­
tego Lewińskiego prof. Zygmwit 
Szymanowski zł. 6. 

NA POMNIK 
IGNACEGO DASZYŃSKIEGO 

Jan Poźniak zł. 2. 
NA FUNDUSZ 

IM. IGNACEGO DASZY~SKIEGO 
Fram.cisa:ek Ceyścieck:i zł. 2. 

DO DYSPOZYCJI KOMISJI CEN• 
TRALNEJ ZW. ZAW. 

w myśl wezwania s dn. lł. VII.I 16 a. 
Piotr BagillsJd. :w GMcłzi~ si. 11 
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Kryzys Małej Ententy? W sprawie akcji górników 
Kilka dni temu odbyła się w 

Belgradzie konf erenoja państw 
Małej Ententy. Po konferencji 
ukaLał się krótki komunikat, 
stwierdzający jednomyślność 
trzech pań~w, witający z rado­
ścią układy Jugosławii z Bułga­
rią i Włochami, potwierdzający 
wierność dla Francji. Po paru 
dniaich zł.ożył w Belgradzie wi· 
zytę prezydent Benesz; przyję­
to go serdecznie, wznos~ono 
toaisty na cześć trwałości Małej 
Ententy. Podobne przyjęcie zgo 
towano królowi rumuńskiemu 
w Czechosłowacji w r. ub. 
Sądząc z tych koo.f erencji i 

tych wizyt, sprawa Małe,j Enten 
ty, stoi jaknajlepiej. Ale tak, nie 
stety. nie jest. Już sama ba ob­
fi~ość konferencji, przyjęć, ma· 
nifestacji. świadczy, że w Małej 
Entencie jest coś nie w porząd· 
ku, że środkami zewnętrZ111ymi 
usiłuje się powetować braki we 
W!lętrzne. 

· l łaiwo domyśleć się, o jakie 
tu chodzi braki. Mała Ententa 
powstała jako związek obronny 
trzech państw przeciw polityce 
rewizjonistycznej .Węgier. a ta­
kże przeciw powrotowi Habs­
burgów w Austrii. Jako przy­
mierze trziech pańsitw przeciw 
dwóm małym państwom, .Mała 
Ententa miała rację bytu i sku­
tecznie spełniała swe zadanie, 
zwłaszcza, ze miała oparcie o 
Fr&icję, Austria i .Węgry zaś 
szły luzem i nie mogły przeciw­
stawić tamtej grupie - nawet 
po zawarciu układu z Włocha­
mi - równej siły. 

Ale sytuacja gruntoWlllie .się 
Emieniła. gdy Niemcy i .Włochy 
„zainteresowały się" bliZej Eu­
ropą środkową, a szczególnie, 
gdy zaczęła działać „oś Berlin­
Rzym ". Przykład Abisynii po­
kazał. że nie można liczyć na 
Ligę Narodów. ze Francja dale­
ko, a niebez.pieczeństwo włos­
ko - niemieckie - bliskie. Pań­
stwa Malej Ententy nie zerwa­
ły ze sobą, przeciwnie, w obli­
czu tego niebezpieczeństwa, mo 
cniej ze sobą się zwarły. Ale 
zrozumiały ooe, ze same cie da­
'dzą rady potężnemu naporowi 
faszyzmu i że trzeba .szukać po­
mocy nazewnątrz. Poczęły zaś 
szukać nie razem, nie jako Mała 
Ententa, lecz osobno, jakby w 
panice: ratuje się kto i jak mo­
że. 

Czechosłowacja, najbardziej 
zagrożona przez Niemcy, z.a­
:warła układ wzajemnej pomocy 
z Ros1ą sowiecką. Fakt ten ;~:u: 
.cze bardziej zaognił stosunki 
niemiecko - cze.chosłowackie. 
Rumunia, nie chcąc podizielić 
losu Czechosłowacji, na ws z el· 
ki wypadek poz.była się min. Ti 
tulesću i nie angażowała się bli 
iej z Rosją. Jugo.sławia poszła 
jeszcze dalej, zawarła pakt „wie 
czystej przyjaźni" z Bułgar:.ą, 
nie należącą do Ententy Bał­
kańskiej i sympatyzuiącą z fa. 
szyzmem zarówno niemieckim 
jak włoskim; podpisała - jak 
donosi „Oeuvre": na rozkaz 
Niemiec - układ z Włochami: 
utrzymuje dobre stosun.ki z 
Niemcami, z którymi prowadzi 
żywą wymianę handlową; jed­
nym słowem Jugosławia najbar 
aziej zabezpiec·zyła się przed 
Berlinem i Rzymem, do tego sto 
pnia. że WS!J>ółpracuje z tą „o­
sią" i wfaściwie więcej jest zwią 
zana z Niemcami i Włochami, 
niż z Małą Ententą. 

Fakt ten m.alazł drastyczne 
potwierdzenie w tym, że Fran­
cja zaproponowała Jugosławii i 
Małej Entencie układ wzajem­
nej pomocy, Jugosławia zaś -
odmówił·a, tłumacząc, że spra· 
wa jest nieaktualna. Jugosławia, 
która przed kilku laty sama za· 
proponowała .Francji po.dobny 
układ, teraz oczywiście bo-i się 
Niemiec i ~łoch i z Francją u­
kładu nie zawrze. 

Nie tylko Jugosławia nie za· 
wrze, ale na Czechosłowację 
wywiera się nacisk, by zerwała 
z Rosją i z Francją, że tą drogą 
lepiej zabezpieczy się przed 
Niemcami, niż w przymierzu z 
tamtymi państwami. Na arenę 
politycz:iną wys•tępuje Schusch­
nigg, który chciałby stworzyć 
nt>wą Ente.rttę, zło~oną z Austrii, 
~echosłowaoji, ~ęgier1 'Jugo-

sławii i Rumooii. Głosi on ha· 
sło: małe państwa nie powinny 
się wiązać z mocarstwami, gdyż 
tarcia, wywoływane pmez ry· 
walizację mocarstw, mogą do­
prowadzić dio wo~ny i wciągnąć 
małe państwa. które .zabezpie 
czą się skutecznie tylko w zwią 
zku własnym małych pańs·tw. 

kraijach. siła obrOIIlilla nowego u· 
grt11powania nie ostoi się wobec 
siły samych chociażby Niemiec. 
Sama zaś „neutrałność" małych 
państw nie wys.tarczy. 

Szkodliwe typki 

Jest to oczywista fikcja. Po­
mijają.c już, że związek Małej 
Ententy z :Węgrami, przeciw 
którym ona powstała, byłby nie 
szczery i nie wytrzymałby pró· 
by życia, pomijając nierealność 
pomysłu ze względu na rozmai­
tość prądów i interesów, iistnie 
jących w poszczególnych pięciu 

Hasło „neutralności" zaczyna 
robić siz;kołę. Propaguije je gorli 
wie min. Beck, zwycięża ono w 
Belgii. Ale 11neutra.lność" pło· 
tek w dzisiejszych czasach, gdy 
żrą się ze sobą wieloryby, nie 
wiele tym płotkom pomoże, wie 
loryby bowiem z ich neutralno­
ścią liczyć się nie będą i połkną 
je, gdy dojdiziie do wałki roz­
strzygającej. 

Omb.) 

Są w dziennikarstwie polskim 
takie typki; z którymi poważniej. 
sza polemika jest nietylko niemo· 
żliwa ale i przykra, ze względit na 
dobór argumentów i etyczny po· 
ziom tych argumentów. Taki naj­
częściej anonimowy ,,dziennikarz" 
nie liczy się nigdy ani z treścią a· 
ni z dobOrem argumentów. Im non 
sensowniejsze argumenty a poziom 
bliższy policyjnego raportu, tym 
większy tupet takiego pana. Miło­
ścią ojczyzny interesami narodu. 
nazwiskami wielkich wieszczów, 
wodzów szanowanych przez na-

Czy Indie podeimą nową walke? 
• „ 

J .go kwietnia weszła w żym: 
nowa konstytucja Indii, której O· 

pracowanie i uchwalenie przez 
parlament angielski trwało 2 ta. 
ta. Ale Hindusi przyjęli nową 
konstytucję -wyzwaniem do wal. 
ki. 

Nowa konstytucja, jeśli ją roz­
patrywać pod kątem prawdziwego 
samorządu, daje krajowi bardzo 
ma?o. Właściwą władzę sprav.o, 
wać będzie generał - gubernator, 
jak będzie się zwał wicekról In· 
dii. On będzie decydował w 
sprawach obrony kraju i polityki 
zagranicznej, w sprawach religij­
nych i narodowościowych, w spra. 
wach finansowych i gospodar· 
czych. Generał - gubernator mo­
że w ogóle rządzić bez parlamen­
tu, na podstawie dekretów. -
Szereg spraw w ogóle nie podle­
ga ciałom ustawodawczym i po­
słowie nie mają prawa ich poru· 
szać. Sprawy te nazywają się 
„zarezerwowanymi" dla guberna. 
t01ra. 

.Godatnią stroną nowej konsty­
tucji jest to, że daje ona prawo 
wyborcze większości ludności, że 
dzie:li Indie na szereg stanów, ko· 
rzystaJących z dość szerokiej au· 
tonomii, że flotę Indii obdarzono 
prawami flot dominiów, że przy-
.nano armii Indii prawo do stop· 
niowej nacjonalizacji. 

Nowa konstytucja ma więc za­
lety pod względem samorządu te­
rytorialnego, ale zachowuje w ca­
i'ości - z małymi wyjątkami, do. 
tyczącymi armii i floty - pano. 
wanie Anglii nad Indiami, jako 
kolonią angielską. 

Partia niepodległościowa w In . 
diach, t. zw. Partia Kongresowa, 
aczkolwiek przeciwna nowej kon. 
stytucji, nie odrzuciła jej prze. 
cież, lecz chciała wyzyskać jej do · 
datnie strony samorządu terytor!al 
nego. Partia wzięła udział w wy. 
borach i zwyciężyła, zdobywszy 

większość, w 6 stanach na ogól- tecz Indii, jako caiości. Władze 
ną ilość 11. są innego zdania. 

Ale po tym zwycięstwie nastą · Ghandi, który w ciągu łat ostat. 
pił zatarg z wfadzami. Hindusi nich trzymał się na uboczu, zno. 
odmówili utworzenia rządów w 6 wu wypłynął na arenę życia po 
stanach, domagając się usunię litycznego. Zwalcza on ostro sta. 
cia · owych „zarezerwowanych' nowisko Anglii i również twier. 
dla gubernatora spraw1 które - dzi, że konstytucj~ pogwałcono. 
zdaniem Kongresu - podkopują Ghandi grozi ponowną akcją „nic 
cały samorząd i sprowadzą do ze· posłuszeństwa" i bojkotem Anglii. 
ra swobodę rządów. Czy do tego dojdzie _wkrótce 
Władze odmówiły żądaniu Kon się pokaże. Niektórzy przywódcy 

gresu. Wynikł ostry spór konsty · Hindusów twierdzą, że masy hin­
tucyjno - polityczny. duskie są po prostu tak wyczer. 

Kongres twierdzi, że władze ła · 1 pane fizycznie, że nie stanie im 
mią nową konstytucję, poniewa; sił na podjęcie nowej akcji bojko. 
owe sprawy „zarezerwowane" nie towej. 
dotyczą poszczególnych stanów, 

10.000 wzorowych mieszkań 
W relacji p. Mariusza Dawna o 

Wiedniu dzisiejszym („Wiad. Li­
ter." Nr. 701) znajdujemy m. in. 
interesujący fragment, poświęco· 
ny sprawie budownictwa socjali· 
stycznego. Podkreślając nie zani· 
kające bynajmniej wpływy i zna· 
czenie socjalistów na terenie 
sfaszyzowanego powierzchownie 
Wiednia, p. Dawn pisze, że partia 
socjalistyczna pozostawiła „testa· 
ment inte"lektualny, poparty mi­
liardową schedą"„. Jakaż to, m;a­
nowicie, scheda? 

„Mam na myśli - kontynuu· 
je autor - owe SIEDEMDZIE· 
SIĄT TYSI~CY WZORO· 
WYCH MIESZKAŃ, jakie so· 
cjalistyczna gmina wiedeńska, 
pod przewodnictwem Carla 
Seitza wybudowała dla proleta· 
riatu. Bez przelewu krwi, bez 
praw drakońskich, bez robót 
pr.zymusowych„. W na jtań· 
szych nawet mieszkaniach drzwi 
są grube, białe, polerowane, 

przedpokoik jasny, pokój prze­
strormy, słoneczny, kuchnia e· 
maliowana, ubikacja wykłada· 
na kaflami, w umywalni gorąca 
i zimna woda„. Domy gminy 
wiedeńskiej, pomimo klęski 
swych twórców dotychczas je· 
szcze idą siłą rozpędu, jaki miał 
socjalizm w chwili, gdy powsta· 
ly. : Olbrzymie pralnie ogólne, 
„Kindergarteny" (ogródki dzie· 
cięce}, poradnie lekarskie, pod· 
trzymują poziom życia, ożywia· 
ją szlachetne ambicje„." 

Niełatwo jest jednak dzisiaj ro· 

Faszystowscy sojusznicy 

botnikom i bezrobotnym wiedeń· 
skim zachować r::yste, miłe i prze­
stronne mieszkania w domach 
gminnych. Bo - jak stwierdza p. 
Dawn -- „w dwa miesiące po u­
padlm n;ądu socjalistów CZYNSZ 
W DOMACH ROBOTNICZYCH 
WZRóSŁ DWóJNASóB„." Ale 
za to - dodamy od siebie klero· 
faszystowski zarząd miejski obni· 
żył odpowiednio poclatlci ko· 
mzmcilne KAMIENICZNIKOM, 
KUPCOM I PRZEMYSŁOW­
COM. „Równowaga" (w stylu 
burżuazyjnym) została zatem u· 
trzymana. A kilo ch"leba kosztuje 
w Wiedniu obecnie zł. 1.30 ! 

Hitlerowcy zadowoleni z klęski Włochów 
pod Guadalajara 

Paryski korespondent „News 
Chronicie" ogłosił niezwykle inte­
resujące oświadczenie obserwato· 
ra niemieckiego w Hiszpanii, prze 
bywającego tam z polecenia Rzą· 
du niemieckiego niemal od poczqt­
i<.U wojny domowej. 

- Kiedy pierwsze oddziały 
włoskie - opowiada hitlerowiec-­
wylądowały w His?panii ,wykpili 
hiszpański zapal i oświadczyli 
Niemcom, że oni dopiero pokażq, 
jak walczy nowoczesna armia. 

W ciągu krótkiego czasu Wlost 
w Hiszpanii stali się tak niepopu­
larni, że po klęsce po Guadalaja­
ra sam widziałem oficerów flisz~ 
pańskich głośno manifestujących 
sivą RADOść z powodu niepowo 
dzenia Włochów, w Salamance 
zaś i Toledo hiszpańs-cy sojusz· 
nicy Włochów „OBLEWALI" w 
restauracjach i /zotelach odwrót 
Włochów. 

Nie mniej zadowoleni byli Niem 
cy, ponieważ czuliśmy, że Niem­
cy z międzynarodowej brygady, 
chociaż to komuni.fri i żydzi ,po. 
mimo to biją się, jak prawdziwi 
Niemcy i zwyciężają Włochów. 

Cała ofensywa prowadzona by· 
la wy_lqcznie przez Włochów, któ· 

rzy nie życzyli sobie mieć w swo­
f.clz szeregach Hiszpanów. 
Byłem na tyłach frontu, gdy 

rozpoczęło się niepowodzenie Wło­
chów. Widziałem ich uciekających 
i porzucających karnbiny i /1ełmr 
szturmowe. Niektórzy pościągali 
nawet obuwie, by szybciej biec. 
Odpychano i grożono oficerom, 
ctórzy usiłowali powstrzymać ucie 
cajqcyc/z w pania. 

Raporty, które niemieccy of ice­
rowie wysłali do Berlina o sytuacji 
w Hiszpanii, przekonały niemiec· 
kie władze wojskowe, iż Włochy 
jako sojusznik są więcej CIĘżA. 
REM aniżeli pomocą. 

Ogólne mniemanie, panujące o­
becnie w Niemczech, jest, że gen. 
Franco nie może wygrać, c!zyba, 
że Włosi wyślą mu w pomoc całe 
korpusy, ale wówczas muszą być 
przygotowani na wszelkie wynika 
jące z tego konsekwencje. 
Sądzimy - powiada dalej nie 

miecki obserwator w Hiszpanii-· 
że Włochy pójdą tak daleko, jak 
im Francja i Anglia pozwolą. Niem 
cy stanowczo nie będą prowadzic 
wojny o to, by lVY,ciągnąć Włoclz}' 
z błota. 

Kilka słów poświęca autor cie· 
kawych wrażeń wiedeńskich -
b. burmistrzowi Wiednia, tow. 
Seitzowi. O sympatii ludu wie· 
deńsl.iego dla osoby tow. Seitza 
świadczą np. także szczegóły ar· 
tyhułzt p. Dawna: 

„Krąż,! le(!, ndy, że dirnj po· 
licjanci, kt ór:: y .Seii -,., „ · t~wa­
rzyszą (t. Seitz pozostaje pod 
dozorem policji), uwielbiają 
wielkiego socjalistę. Jako świa­
dPh: ;„ •. ·o : V''._;<,: i:t. ' ·!r.rdzctm, 
że większość przechodniów po· 
znaje go i zdejmuje na jego wi· 
dok kapelusze„." Gdy pewnego 
razu t. Seitz udał się do dzielni· 
cy domów robotniczych, pozna· 
no go natychmiast, „zebrał się 
tłtmi, zrobiono mzt wielką owa· 
cję„." Gdy t. Seitz obchodził 
niedawno 70·lecie urodzin, „lu­
dzie z całego świata przyjeżdża· 
li, żeby złożyć mu życzenia. 
Lecz lrażdy gość musiał meldo· 
wać się w palie ji, a rozmowa to· 
czyła się przy detektywie„." 
Nie ulega najmniejszej wątpli· 

wości, że Schuschniggi, Starhem· 
bcrgi i im podobni nie pozosta· 
wią po sobie takiej pamięci i ta· 
kich„. pomników, jak te, które 
głoszą dziś światu o rozumie, od· 
wadze i celowości socjalistycz· 
nych rządów wiedeńskich. 

Bd. 

ród, wielkich uczonych szasta so-· 
bie taki jegomość tak bezcer~.no­
nialnie, jakby to _były nie wielkie 
symbole, lecz rzeczy nadające się 
do wszelkiego codziennego użył· 
ku. 

że i przedstawiciele Rządu, a wie­
dzą i uznają to również politycz. 
ni czy społeczni jego przeciwnicy. 

Radzimy zatym panu ,,Tamte­
mu", by p<>zostawił Centralny 
Związek Górników a szczególnie 

Każdego zaś, kto jesf · innego jego kwalifikacje państwowe i spO 
zdania, kto nie utożsamia intere- łeczne poza obrębem swoich za• 
su jego pana z interese~ Ojczr interesowań ~ ocen. Radzimy tak 
zny, denuncjuje jako wroga Państ temu panu chociażby tylko dlate­
wa i narodu zaprz:e<fanego obcym go, że nie możemy uznać pod ża­
czyhającym na zgubę Ojczyzny dnym względem jego legitymacji 
Międzynarodówkom. Do takiego za uprawniającą do oceny działał 
rodzaju dziennikarzy należy takie noścf Centralnego Związku Gór­
niejaki pan występujący w „Depe ników. A potym dlatego, że 
szy" i ZWALCZAJĄCY TYMI metody, . jakimi się poslugu. 
NIEWYBREDNYMI METODAMI je pan „Tamten" w prasowych 
ŻĄDANIA GóRNIKóW SKRóCE· wystąpieniach, przypominają ra­
NIA CZASU PRACY. czej raporty dawnych rosyjskich 

cyrkułów, ale nie artykuły dzienni ... 
karskie. Z argumentami tego pana prze.. 

ciw skróceniu czasu pracy próbo· 
waliśmy początkowo poważnie po 
lemizować. Ale kiedyśmy się prze 
konali, że taka polemika jest bez­
celowa, bo panu „ Tamtemu" nie 
wolno mieć o sprawie, o której pi 
sze własne~o zdania, lecz musi 
on powtarzać to, co jego „prze­
łożony" rozkaże, przestaliśmy 
zajmować się jego pisaniną 
i „argumentami" przeciw skróce­
niu czasu pracy. Niestety, nie mo­
żemy przejść do porządku dzien­
nego nad obrzydliwie przymilnym 
wciąganiem do walki przeciw 
skróceniu c1.asu pracy WODZA 
NACZELNEGO RYDZA-śMIGŁE­
GO I INTERESóW PAŃSTWA I 
ARMII przez pana „Tamtego". Nie 
m<>żemy również pozostawić . bez 
należnej odprawy ciągłego DE· 
NUNCJONOWANIA przeż tego 
pana Centralnego Zwią~ku Gór­
ników, JAKOBY TEN NA POLE· 
CENIE „MIĘDZYNARODóWKI 
GóRNICZEJ" ROZPOCZĄŁ WAL 
KĘ O SKRóCENIE CZASU PRA· 
CY i wciągnął do tej walki inne 
Związki Górnicze; że Międzynaro­
dówka Górnicza, która jak wiado. 
mo jednoczy w sobie wszystkie z 
wyjątkiem Rosji i Niemiec Klaso­
we Związki Górnicze wybrała 50· 
bie akurat polskie górnictwo za 
cel zniszczenia. A co na to pułkow 
nik Koc, który działa przecież z 
ramienia Wodza Naczelnego i za. 
powiedział, że Państwo przeciw· 
stawi się kategorycznie próbOm 
podporządkowania naszego życia 
wewnętrznego nakazom (proszę­
nakazom) z zewnątrz. Czy pułk. 
Koc, Wódz Naczelny . nie widzą, że 
Rząd zamiast wypełniać wskaza· 
nia i nakaz dektar~cjl . ulega naci­
skowi Związków Górnicżych 1 za­
mierza wprowadzić niebezpieczny 
eksperyment skrócenia czasu pra­
cy w życie? 

Tu musi wkroczyć Wódz Na. 
czelny! - wola stojąc na łapkach 
i łasząc się przymilnie pan „Tam· 
ten" - W jdz Naczelny powinien 
przywołać do opamiętania Rząd, 
by nie próbował realizować ruebez 
piecznych l'ksperymentów POD-

JAN STAJiaCZVK. 

Gdy po zamachu stanu 18 &ruma,i. 
re'a (9 listopada 1799 r.) Na,poleort. 
Bonapwrte został pierwszym konsu­
lem i otrzymał władzę dyktatorskq, 
jednym z pierwszych zarządzeń przy 
szlego cesarza Franoji bylo.„ akn.e• 
blowanie prasy, zwmknięcie 'ust opi· 
nii publi~nej. Natychmiast po wpro 
wadzeniu w życie kcnsflytiuji własne 
go pomysłu.i Napoleon~ 7~ ISTNEE• 
JĄCYCH GAZET ZAMKNĄŁ -
SZESćDZIESIĄT. Pozostałe trz1fl?JZ 
Acie, kt6re oaałaly na razie - po pe• 
wnym cZasie zamknif to jeszcze thie• 
więć, zostaly· więo TYLKO CZTERY, 
- p-rzeszly pod ścisły nadz6r mini• 
sterium policji, Napoleon nie znosił 
najlżejszej nawet wolności prasy, i 
już w pierwszych tygodniach swoich 
rzqd6w, dal tej niechęci wvra.z do':-it 
111f. 

Stworzenie specjalnego 1nini8te• 
rium policji, podległego bezpośred· 
nio. i wyłącznie Pierwszemu Kmistt­
lowi, było również faktem :zna.mi<l1i• 
n11m dla pogląd6w i zamierzeń lt.'apo 
leona. MINISTERIUM POLICJI 
rnialo 1·<>zleglci władzę i duże śrndki 
mate1-ialne, a jedną z 111.lf gl6u:n&ej. 
szych jego agend była prelekture 
policji w Paryżu, W 0110/rie tyrefekta 
policji pa-rysk:iej Bonaparte chciał 
mieć organ kontrolując11 I ·nlC»"mll· 
cyjny, kt6ryby „opiekował" si.~ OM· 

l·ą samego, zbyt już pntężn.e(lo, mi­
nisflra policji. Budując szeroko roz­
gałęziony apwrat policyjny, N.:J,JJOlMn 

RZUCONYCH Z ZEWNĄTRZ łn.l dożyci nie 1·edną a - trzy . p , t T h . powo a ' przez wrogow ans wa. yc zas I licie kt6re 'miały niet!ft/co czuwa~ 
przedstawicieli Centralnego Zwią. Ipod z:falnością obywateli ale i Rle· 
zku Górników, którzy wyk~nywają j ~;ió się _ nawzajem . .wiri:ister poli­
nakazy z zewnątrz, nalezy nau- cf słynny Fouche zręczny s:zpieg·­
cz~ć 1!1-o~esu, żeby popam_iętali ru- i:~wokator i int;ygant, byl łajda• 
skt miesiąc. Tak poUcza 1 tak do- k:iem kt61'emu dowierza-6 8tant."!IJOZO 
radza poufale, doradza przymilnie nie ~ależalo. Dla zabezpiecz.Jn:ia si~ 
Wodzowi Naczelnemu ów anoni· u:ięc z tej strony Napoleon wy1iajqł 
~owy ~an „Tamten". . A ~z~oda, specjalnych ogent6w, kt6rych jedy. 
ze a~om?'o~y, bo dow1~dziehby~- nym zadaniem było szpiegowanłe 
my się, 1akte to zasługi dla Pan. Fouchego. Aby za:i zapabiec przeku· 
stwa i narodu uprawni~ją. tego pieniu tych a,gent6w przez $zpiego• 
pana do ta~ be~ceremonialme po~ wanego minisflra, Napoleon 8twarzył 
fałego udz1ełama r~d Wodzowi jeszcze jedną kadrę szpiegowską. -
Nac~elnemu, a takze kontrolo: tych, którzy :5ledzili agent6w, szpie· 
wama • Rządu, czy ten postę (lufjr,ych Fouchego. 
puje zgodnie z interesami Państwa · . · 
i wskazaniami myśli Wodza Na. Ta~ wz11c, wśr6d nawa~u pr~c ~~ań 
czelnego, dowiedzielibyśmy się I stwo~ych, Na~oleon - 1ak wid:mn11 
t k · 'ak' t z · asługi kwa - me zapomniał o sposobach repre• a ze, J ie o c yny 1 z . l' . h · h b z 
lifikują pana "Tamtego" na sę· ~1no • po icyJnyc, , • ma1ącyc.. za e 
dziego społecznej i państwowej pieczyć, rozszerzyc i ut;walic ,.ego 

d · ł 1 · • C t l z · k dyktatorską włn.dv> Nie zdołało to .zta a nosci en ra nego wiąz u . . . . • "'. 
Gó 'kó ? przeoiez zmienic histctrycznego f ak-

rm w . 'taś" la~· tu, że zaledwie w pię n c1e t pvZ• 

Czym jest Centralny lwią.zek 
Górników, jego członkowie i kie­
rownicy. jaki jest jego i ~ierowni· 
ków stosunek do Państwa i zagad 
nień społecznych, wie cała Polska. 
że Centralny Zw. Górników u· 
mie bronić interesów · pa1istw<>' 
wych i interesów społecznych, gór 
ników polskich także .i na terenie 
międzynarodowym, gdy · zajdzie 
tego potrzeba, wiedzą o tym nie 
tylko jego przyjaciele, wiedzą tak 

niej polityczna i wojskowa potęga 

Napoleona stała się •.• nicością. 

Pożyteczne są nieraz tak:ie -wspa 
minki historyczne, zwłaszcza opa.rtc 
na uczciwych i bezstronnych łr6· 

dlach naukowych, jak np. prae.a. 
prof, E. Trvrle o Na-i>oleonie (Wairsza 
wa, „Wydawnictwo Wap6czesne"), 
skąd właśnie · szczegóły ipzyłoez<>M 
W1Jf ęli:miy. ~. -
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S • t hl ;cach transru.tuJe z Po.z.11ai1.lkliej Opery oz.le 

Zwyci~sk~ str a "k metalowco 
w fa bryce „Bracia Szaj n i Sp." w Sławkowie W W H~ O: W d ło Statkowsk:eg-o :,Maria". 09e1 a ~-'l 

. . . . I !\komponowana J~t do innnf'gn 
Sześciodniowy strajk okupacyj· W umowie zastrzeżono, że na I guje prawo wymówienia płac i au W związku z sensacyjną aferą 

!1Y w fabryce gwoździ i drutu f.Od wypadek ~ykatz ania ~zrostu o 5 tomatyczr;ego podwyższenia ich. w Komunalnej Kasie Oszcz~ dności 
„ 

8 
. S . . S ółk „ proc kosztow u rzymama, przysm· w świętochłov. icach, w związku z 

którą pozostaje w w1ęz1c01u b. dy· 1 ws.zy,;tkim t~tu tvłal~ze~vsk.e~o -
rektor tej instytucji, Augustyn Dyr- roe~atu, nadaJącego mę sw1e~11e ~o 
d i znany -katowicki hurlown! K scc-n1cz.n„go, a 1właszcza !!1UZl czncbo 

a . . . opracowania. żywa akcJa, barwne 
firmą „ rac1a za1n 1 P a w ------------··---------------1m11191 ________ _ Sławkowie zakończył się zupełnym 

węgla, Grzegorz Kam1en1~ck1, P.r~e epizody; Jak uczta u wojewody, ku-
prowadzona została przez pohc1ę lig, maski, atmosfera rozległych ste­
rewizja w biurach Spółki Br;1ckiej fÓW pełnyc~ poezji r6'YJlim Zaporo: 
w Tarnowskich Górach oraz filii za, ~twarzaJą male>wm("Ze waror.ki 

B k " Ch . scoo1czne. „Dresdner an u w onow1e. Straik „polski" zwycięstwem, gdyż robotnicy o­
trzymali przeciętnie 15 proc. pod­
wyżki płac. 

Przed strajkiem dawano im tyl­
ko 6 proc. Strajk prowadzony był 
przez Związek Robotników Prze­
mysłu Metalowego w Polsce. 

w firmie „ Terebenthen'' w Hajnówce Spółka Bracka ·- jak wiadomo WESOLY SKECZ 
- ulokowała w swoim czasie zna Dziś o godz. 19.00 nadaje Rozgło· 
czniej'sze sumy w Komunalnfj Ka· śnia Lwowska pełną humoru audycję 

W zakładach „Terebenthen" wlkonferencji, myśląc, że przćz wy­
Hajnówce trwa strajk okupacyjny. głodzenie rodzin i zmęczentt ro­
Zarząd Zakładów nie podejmuje botników zmusi ich do zaprzesta· 

nia strajku. Ale robotnicy, walcząc 
~e wspaniałą solidarnością, ani my 

Wiadomości z cale 
Pols i 

&lą o tym, aby przerwać strajk, o 
ile ich postulaty nie zostaną zała-
twione. • 

Robotnicy całej Hajnówki i inni 
obywatele hajnowscy śledzą z ot-

brzymim zainteresowaniem prze­
bieg strajku, uważając za niedo· 
puszczalne, by robotnicy w „Tere­
benthen" dalej mieli cierpieć, tak 
- jak dotychczas, wyzysk „kolo­
nialny", uprawiany przez firmę. W 
dowód solidarności każdy, jak mo­
że, śpieszy z ofiarowaniem pomo­
cy strajkującym I ich rodzinom. 

p. t. „Wypowiedzieli si~"· Zabawna 
sie Oszczędności w świętochłowi· intryp skeczu rozwija sill' między 
cach dla upłynnienia tej instytucji, dyrektorem, stenotypistką i klientem. 
a Kamieniecki podsunął co do mej Ciekawe typy i trwe akcje składają 
„genialne'' rozwiązanie uregulo- Eję na pełną humoru całość. Aatorem 

jest W ilhE'lm Rami znany jut słucha 
wania tego depozytu obligacjami czom s poprzednich sw}'cli skeczow, 
Pożyczki Narodowej, które dostar- jak: ,,Poradnia świadomej pra.~dy" i 
czyi. Kamieniecki sprzedał Komu- ,Nowoczesna logi.ka", które cieszyły 
nalnej Kasie Oszczędności w świę ~ę duł.ym })O'WOO-ieniem. 
tochłowicach obligacje Pożyczki PO WAKACJACU - PIEWUSZE 

NA TLE MAJĄTKOWYM. skiego w podsamborskich Byli. 
We wsi Niewrodzicze, pow. cach. Jeden z napastników wy. 

wołkowyskiego, podczas kłótni strzałem z rewolweru zranił Kor­
na tle majątkowym. Ignacy Ka· czewskiego w prawą nogę, zaś je- 1

1 czko uderzył siekierą swego bra· go żonę, która usiłowała zbiec, po-
ta Benedykta i siostrę Nadzieję. strzelił w rękę. I 
Benedykt wkrótce zmarł, siostra Na wszczęty przez domowni-
natomiast straciła palec wskazu. ków krzyk bandyci zbiegli, nicze- 'j 
jący u prawej ręki. Kaczkę go nie zrabowawszy. Zaw!adomio-

1 
aresztowano. na o napadzie policja zarządziła 

ZAMACH MORDERczy. obławę. która doprowadziła do u· 1 
W Kołomyi przy ul. Krynicz. jęcia sprawców: znanych bandy-1 

nej 15, niejaka Eugenia Benesz tów braci Bronisława i Władysła-1 
weszła do mieszkania Michała wa Seredyńskich. I 
Karawczuk.a i zadała mu ostrym TRAGICZNA śMIERC 
toporkiem szereg ciosów, tak, iż IS-LETNIEJ DZIEWCZYNY. I 
doznał bardzo ciężkich ran na 
głowie i szyi. Ranionego w sta· W Lublinie w mieszkaniu n· ' 
nie ciężkim odstawiono do szpi· rzędnika państwowego, Władyała- ! 
tala powszechnego. Benesz sama wa Domczyka, przy ul. Narutowi· · 
zgłosiła się na policję. cza 77, rozegrała się krwawa tra· 
STRAŻNICY BANDYTAMI. geclia. 
Wartownicy nocni gromady Domczyk wrócił do domu nieco 

Czechów, obok Monasterzysk, Wa· podchmielony. Pomiędzy nim a 
syl Kaszuba i Stefan Bojko napa· żoną doszło do sprzeczki i bójki. 
dli podczas wykonywania swoich pewnej chwili Domczyk dobył 
czynnośr\ na przechodzącego dro· rewolweru i zamierzył się w kie­
gą Michała Nowickiego, którego runku żony. W tej chwili obecna 
pobili dotkliwie i zrabowali mu w czasie awantury córka Domczy· 
kilkanaście zł. Bandyckimi straż. ków, 15-letnia Krystyna, zll8łoniła 
nikami zajęła eię policja. matkę. 

NAPAD RABUNKOWY. Padł strzał i kula ugodziła Kry. 

ROBOTNIC.Y1 OKUPUJĄCY ZAKł.ADY. ,,TEREBENTHEN". 

Strajk robotników p·ekarskich 
w Dęoicy t wa 

Narodowej na 225.000 zł. za sumę LICEA 
200 tys. zł„ jakle otrzymał w ladą- w pifłtek. dola 9 kwietnia o I· 17 

.A.. 1.....s- h lctó Pol!llde Radio rw.poeeyma bardzo W&• :teczkach oszczv .... „o_.ivwyc , • my dla mfer nauczycielskich, rodziców 
re wbrew umowie przedwcześnie 1 młodzie.ty, cykl odczytów p. t. „W 
zrealizował. Poza tym Komłaan: do jakiej szkole kata!cl6 mlodz1eł po 
Walid z Pn.estępczoścł4 zakweetło uko11.creniu gdmnujom''. Cykl ten 
nował u Kamienickiego obligacj~ ~~P~~ == 
?ofyczkt Narodowef na IW11ę kmt:ałClłce". 
2M.OOO zł. Tak pierwsze jak ł dru 

~e obligacje Kam1eni.eck1 nabył za Radio warszawskie 
nlewladom11 część wartości bez ze 
zwotenla Komisarza Pożyczki Na­
rodowej od 1Ubskrybentów za po­
średnłctwem fltłł „Dresdner Ban­
ku" w Chorzowie. Ponlewat obli· 
gacje te były nieformalnie zbyte Is­
tnieje motHwość te sfałszował pod 
pis cesyJny subskrybentów. Nie­
wątpliwie ten moment b~le • · do 
chodzeniach UW%ględnlony l wła· 
du postarają się ~ okollezność 
wyświetlić. 

Do prowadzenia dochodze6 zo­
stał wydelegowany specjalnie 
przez prokuratora apelacyjnego 
prok. śllwiński. Dyrda I Kamienie­
cki poozstają nadał w więzieniu. 

Radio Sląskie 
PIĄTEK. 9 kwietnia 

PIĄTEK, 9 kwietnia 

a.ao PW6. 6.88 Gmmastyka. 6.&o 
Muzyka (płyty). 7.16 Dz:ien. por. 7.26 
Parę ln!oomacji. 7.30 Muzyka (pły­
ty). 8.UO Aud. dla .szkół. lUO Aud. 
dla 11Zk6l 12,00 Hejnał. 12.08 .Moz.art 
(pł)"ty). 12.40 DWm.. pot 12.60 !'O­
gródek prr;y chacie". 16.00 W1ad. 
gosp. 16.16 Lekki koncert w wy~ 
Ork. P. R. pod dyr. M. M.ierzejew„ 
Nciego. 15.55 Jak spęd:zo.ć św1ęt.o. 16.00 
Fibn, plastyka, archi.tektura. 16.1~ 
Pog. spał. 16.16 RoamCJ1Wa s chorym.i. 
16.3(1 Ork. K. P. W. pod dyr. J. ~­
azczyńsICiego (z Katowic). 17.00 ,µ. 
cea ogólnomtalące" - wygl wi„ 
1ytator St, Seweryn. 17.16 K~nce.rc 
toi.i.stów; .M. Barówna - fortepian, L. 
Giera!Wwska - śpiew. Akomp. prof. 
Uratem. 17.50 Encykl<>pedia m6wio• 
z.a. 18.00 Pog. &kt. 18.10 Przem. kier~ 
Okr. Ul"Zfidu W. F. i P. W. Lwów. 
18.111 Poradnik sportowy. 18.25 .Mu­
zyka lekka (płyty). 18.45 Program 
na jutro. 18.60 Nowilly leśne. 19.00 

Krwawego napadu rabunkowe- stynę w serce, kładąc ją trupem 
go dokonano na dom zamożnego na miejscu. Domczyk sam oddał 
gospodarza Damiana Korczew- I się w ręce policji. 

Strajk w dwóch piekarniach w 
Dębicy został zlikwidowany na 
skutek podpisania umowy zbioro· 
wej, zaś w pięciu piekarniach trwa 
nadal. 

j Odd . ły d d li.OO Pie~ 6.08. Muzyka lek.ka (pły Wypowiedzieli At _ skecz Raort& 
wzywa swo e zia o na sy- ty). 7.25 W1ad. bież. 7.80 Miayka lek (za Lw

9
wa). 19.20 ..z pieśnilł po kra 

łania pomocy materialnej strajku- k.a (płytr>· 12.03 Koncert eymfonicz- ju". 19.45 Obój, rożek, i fagot - pog. 
jącym, aby walka ich została u- ny poświęcony utwoirom Maurycego wygt prof. Ł. Kamieński. ~.Ol5 „Ma.­
wieńczona zwycięstwem Ravela (płyty). la.oo Koncert ty. ria" opera w 8-ch aktach R. Statkow 

Tragiczny los bezrobotnego Za.rząd Główny Związku Hob. 
Pieniądze należy prze~yłać: Dę· tyzeń) • 1~8~5 ~:_ce~-~pui~rfl (t~k: skie~o. TrW. • Tee.tJ:U W

1 
i.elkj 0~~g "..!!>; 

• • • e~ • znaniu. prLeT'Wle -e ' • ""·.., b1ca, ut. Kościuszki, ob. Stefan Jó- tan~z.na Dajosabeli (płyty) •• 1~.85 Dz.i.en. wie.cz. w przerwie ll_.j ok. 
Przem. Spożywczego w Polsce zeł. Chw1Hca społecz.na. 15.40 LekcJa Ję7Y godz. 22.00 ,,Marla'' _ l\lalczew<ikie 

ka polskiego. 16.55 Utwory popular- go (fragment) :recytuje Aneta Rut~ 
ne (płyty). 18.20 Poradnik sportowy kowska 22 30 _ 23 80 Muzrka ta· W środę, 7 b. m., na terenie J wy został kołami dosłownie prze. 

dworca kolejowego w Radziocko- cięty na pół i poniósł śmierć na 
wie wydarzył się wstrząsający wy miejscu. 
padek. Pociąg natychmiast załrz}'mano 

S .ra!k robotn:ków tartacznych lokalny. 18.25 Jak spędzi6 liwięto 'I neczna.' · • -
l&.30 Lily Pons - se-pran (płyty). 
l 8.45 Program. 18.50 „śląska onezja 
Ja.na Nikodema. Jaronia" - szkic li- SOBOTA. 10 kwietnJa 

Wkrótce po wyruszeniu z posto- i wydobyto z pod kół straszliwie w N ur c u 
ju pociągu węglowego nr. 2580, zmasakrowane zwłoki Miki, Y.tóre 

teracki Zbigniewa Dobusza. 11.30 Na 
nutę melancholijną (płyty). 

kiedy pociąg nabrał już pełnej szyb zabezpieczono na miejscu do cza- Robotnicy tartaku państwowe­
kości, usiłował wskoczyć na wa. su przybycia komisji sądowo • Je I go w Nurcu (Dyrekcji lasów pań­
gony u wylotu stacji bezrobdny, karskiej z Tarnowskkh Gór. stwowych w Siedlcach) po wieło-
21-Jetni Wilhelm Mika z Orzecha jak wykazały dochodzenia wina krotnych intei'wencjach delegacyj 
(pow. tarnogórski) dla zrzucenia osób trzecich nle zachodzi, wobec tartacznej oraz Związku w 5pra­
węgla. r.zego prokurator wydał zezwole- wie podwyżki płac (ze względu 

do strajku włoskiego, żądając 40$ 
podwyżki. Dyrekcja lasów pań· 
stwowych w Siedlcach żądanie to 
odrzuciła. 

SOBOTA, 10 kwietnia 
6.00 Pieśń. 6.03 Harmoniś<'i grają 

(płyty). 7.25 Wiadomości bieżące. 
7.30 Same marsze (płyty). 12.50 Nasz 
rrogram. 13.00 Koncert życzeń. 13.lS 
Przy lampce węgierskiego wina (pły 
ty). lfU5 Muzyka lekka (płyty). 
15.35 życie kulturalne śląska. 15.40 
W hiszpaiis~ej tawernie - refreny i 
pi<>senki śpiewa Piłat Aroos (płyty). 
18.25 Swaczyna u Dorotki - aud. 
dla dzif:ci. 18.45 Program. 

6.31' Pieśń. 6.83 G!mnastyka. 6.5() 
Muzy.ka (płyty). 7.15 Dzien. por. 
7.26 Parę info ... "'llUICji. 7.30 Muzyka 
(płyty). 8.00 Aud. dla szkół. 11.30 
„śpiewajmy piosenki". 12.00 He]nat. 
12.03 Zespół Stefan.a Rachonia. 12.~0 
Dzien. połudn. 12.50 Skrzynka l"Ol:rll· 
czn 14.30 Im1eninkj Leointynld -
wesoła aud. dla. d:z.ieci. 15.00 Wiad. 
gospo-<l.. 15.15 Pi.osenki włoskie {pły • 
ty). 16.00 Nasz program. 16.10 Zy· 
oie kultu.ralne stolicy. 16.15 W~ole 
wspomnienia - ork. pod dyr. Adama 
Hermana (z Krakowa). 17.00 Kon• 
Lert .rolistów: M. Zudeir (śpiew) i 1~ 
Chasyd - skrz;ypce. Przy fort. prof, 
Urstein. 17.50 Przegląd wyaaw"' 
nktw. 18.00 Pog. alr-t. 18.10 Prz;em. 
Kier. Okr. Urzędu W. F. i P. W. -: 

Mika fałszywie obliczył skok i nia na pogrzeb. na 80,:i wzrost drożyzny w stosun-
pośliznął się, spadając pod tCOła Wypadek ten wywołał wstrzą ku do roku ubiegłego) postanowi­
biegnącego pociągu. Nieszi::zęś1i- sające wrażenie. li w dniu 7.IV.1937 r. przystąpić 

Wobec tego robotnicy, zorgani­
zowani w związku klasowym, po­
stanowili strajkować aż do zwy· 
cięstwa. 

, ... „.-.„„„„„„„„„„l!lll„„„„„„„ ... „„„„„„llmllli!lm:ł:~til!B'3B&!!!l!l!~llQMJll.m•••AAzmF~#m®t~3111illl!IS5SiiJi~li!~ill!t•liaiiQ!IEBl~ID1„1!111111„„„„„„„„„„„„„„„ 
E. c. Bentley H. W. Allen , , 

Sł11ERC F LANTROPA 
(przekład z angielskiego B. Kopel6wny) 

mógł nie słyszeć o tym? - zapytał z wyrazem za· 
kłopotania w swych wymownych o~zach. - Było 
we wszysktich wczesnych pismach popołudniowych 
- całe miasto trzęsie się od tej wiadomości. Czy 
też chce pan powiedzieć, że śmierć starego Jakut-a 
Randolpha me przejęła pana wcale? 

Trent był zupełnie osłupiały - i miał do tego po-
- Nic dziwnego - rzekła ponuro gospodyni. - wody. Sam przecież - trochę po godzinie szóstej 

Był tam pan przecież po przyjeździe całe pół godziny. poprzedniego wieczora - zostawił tegoż Jakuba 
Wyszła, aby wprowadzić gościa. Randolpha nie tylko żywego, ale we wściekłym hu 
- Pan Verney do pana - oznaimiła wkrótce pani morze, jako uosobienie che>lerycznej żywotności. 

Me Ormish głosem, który nazwałaby sama typowo - Randolph me żyje? - rzekł tępo. - Czy miał 
angielskim. atak ,'lub coś podobnego? 

Verney - jegomość w Wieku lat dwudzie· - Zgi.riął od kuli, panie Trent - rzekł Verney 
atu siedmiu, czy coś koło tego -· był mężczy chłodno. - Nie mogę sobie wyobrazić„. 
zną o nieco zmiętoszonym wyglądzie; - miał m!nę - Zastrzelono go? - W mózgu Trenta rozjaśniło 
zmęczoną i w najwyżi.zy_m stopniu zdenerwowa~ą. się. - Te.raz rozUimiem. Widzi pan. panie Verney, 
Ale nie było w nilm nic, co by dowodziło jakiejś sła dziś rano pojechałem na ślub do Glasminster i do· 
bości. Miał potęmą, atletyczną budowę; trzymał p1ero co wróciłem po wszystkich uroczystościach. 
aię prosto, - z twarzy o świeżej cerze 1 orlich ry Jeżeli ktoś sły®za.ł tam o tym - nie wspomniał nic 
aa.eh spoglądały niespokojne, jasno - niebieskie oczy. w mojej obecności. Ale wczesne v.rydania! We 
kitóre nie świadczyły bynajmniej o duchowym rozle- wszystkich to było - naturalnie; - teraz ro·zumiem. 
niwieniu. Wie pan, jaki zwyczaj ma.ją pisma robienia tajemni-
Przemówił pierwszy, gdy ręka jego zetknęła się czego nastroju? Gdy wracałem do do.mu, wpadł mi 

przy pobieżnym powitaniu z ręką Trenta. w oczy niejeden plakat gazetowy z napisem, że zna· 
- Co paiD sądzi - rzekł ze wzruszeniem - o tej ny powsz~cbnie milioner został zastrzelony. Nie 

okropnej historii? obchodziłoby mnie, gdyby zastrze'lon.o pięćdz1esię-
- O jakiej histo't"ii? - zapytał Trent. - Nie sły· ciu milionerów, jednego bardziej znanego, niż drug:! 

sz.ałem o niczym okropnym - l!iecb ml pan wierzy. j Ale ani na chwi'lę nie przyszło mi do głowy, że to 
Mam tylko nadzieję, że me jest to zbyt okropne dla mógł być Randolph. Drogi chłopcze, co za potwnr 
pana. na historiat Musiał to być dla pana okropny cios ··-

Vemey popatrzył na niego badawczo. - Jak pan wobec stosunków, jakie was łączyły, Co sie stało? 

Poznań. 18.15 Wiad. sportowe. :3.2i> 
'>iuzyka lekka (płyty). 18.45 Pro· 
gram. 18.50 Pe>g. akt. 19.00 Aud. dla 
Polak6w z.a granicą. 19.80 ,,Polaki 
E!trauss - Leopold Lewandowski"~ 
Konc. w wyk. Ork. P. R. ~ dyr. Z. 
Górzyiiskiego.. 20.30 Nowości litera'" 
okie. 20.45 D'Ziien. wiec.z. 20.56 Pog" 
akt 21.00 Koncert mieszany. Wyk; 
Cb.cŚr ,,Dzwon'' pod dyr. F. Janicki!" 
go (z Katowic) ara.z .Hoh~n (w10 
lonczela) i. Wł. Trocki (fOII'tep:um) ......, 
(z Warszawy). 22.00 „Wesoła Syre-
na": ,,Rozmówki. Zakopiai>.skie" • 

(}prac. T. Czyścieck.iego. 22.40 Mu.z. 
tan. w wyk. Małej Ork. P. R. pod 
dyr. z. Górzyńskiego z a.dz. Czw6rld 
Radiowej. 

- Tego właśme nie mogę panu powiedzieć -­
rzekł Verney bezdźwięcznym tonem. Usiadł z rę 
kami zaciśnięt)'lllli między kolanami - i patrzy1 

w podłogę. - Wiem tylko, że został zastrzelony 
przez kogl)ś w swej sypialni na placu Newbury, kie 
dy nikogo nie było w domuj - to był właśme wie 
czór, kiedy słuiący Randolpha ma wychodne .... Słu 
żący, wróciwszy do domu, znalazł i~..1t tylko trupa 
swego pana i niezwłocznie posłał po policję. Nic 
mo.7.e pan sobie wyobrazić, jakim wstrząsem była 
dla mnie ta wiadomość - nie wiedziałem nawet, że 
Randolph był w Londynie! Dowiedziałem s1ę 
o wszystkim d7iś wczesnym rankiem, gdy zgłosił się 
do mnie przedstawicie'l Urzędu Sledczego, aby do· 

wiedzieć się, czy nie wiem czegoś, co mogłoby go n11 Radio krakowskie 
provradzić na jalci.ś ślad... Mogłem tylko powiedzi~l. PIĄTEK, 9 kwietnia 
że, o ile mi wiadomo, stary nie miał na całym świc 7 25 Kilka inform~ji. 7.30 Muzyb 

por~a (płyty z Warsz.) 14.00 Wiad 
cie wroga. Powiedziałem te:!, że wid.ziałem Ra.n gosp. 14.05 Muzyka (płyty). 15.15 
do·lpha poraz ostatru w zeszłym tygodniu, gdy po !lfuzyka {płyty). 15.SO Ema . ~ 

· 1 śpiewa. •. (płyty). 15.55 Dokąd Jechao jechałem do Brinton., aby omówić z nim wie e na święto 'f 16.00 ,,tycie kulturalne 
spraw, - wtedy wydawał się zup~łnie · spokojny Krakows." w opr. dr. Ed. ~kO'Wskie 

go. 16.10 Wiad. s ~.a. ~8.2?; l>i~i i wolny od trosk. Od czasu, gdy dowiedziałem się yolskie w wyk. Man1 Bieńkowskiej, 
o tjm, żyję jak w kosZJmamym śnie. Byłem sz.cze- przy fort. N~a Jellesówna. 18.45 

Program. 22.30 Muzyka tan. (płyty). rze przywiązany do starusllkai - oczywiście, mia· 
łem dla niego przede wszystkim uczucie szacunku SOBOTA, 10 kwietnia 

ba .J_· • • · 7.25 Kilka imomi.acji. 7.SO Mueyka A teraz wszystko wali się w gruzy - rui;teJ, niz pO\ranna (płyty). 12.50 Trybuna mło-
me>żna sohie wyobrazić.„ W końcu zacząłem che- dych... 13.20 Koncert tyczeń z płyt. 

· · ż b ulżyć 15 15 Muzyka (płyty). 15.SO Ork. dzić bez celu po ulicach, po pr06tu, e Y ner M~rka Webera. gra ... (płyty). 16.00 
wom, a kiedy znalazłem się w pobliżu pańskiego do I Pog. skt. 16.10 Wiad. z dnia. 18.25 

ł · d 11łowy 7eby wstąpić na rozmow„ l Muzyka lekka (płyty). lS.'5 Pro. mu, przy!;z o mt o „ . " gram. . 
Nie widział pan ostatnio Randolpba? _ 

11.>. c. nl 
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DZI 5 ACYJNY-, 
przeciw rozwi~zaniu 
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iejskiej 

Ręka" 
" sprawiedliwości 
Jeżeli ktoś przeskrobie coś, 

'Prze g Rady Miejskiej 
Po godzinie 7-mej pre- głos celem złożenia oświad-j Rada Miejska m. Łodzi SS 4041/22/p/35 z dnia 31 jJ?z~fa, 3) Hart~~na. Ka­

zydent Godlewski otwo- czenia w imieniu klubu na podstawie art. 69 ust. marca 1937 r. w przed- z1m1erza, 4) Gol1nsk1ego 
rzył posiedzenie Rady Miej~ radnych ~· p: s. i Klaso- 4 Ustawy z dnia 22 marca

1 

m~o_cie. r~związani_a _Rady Stanisława, 5) Milmana 
skiejstwierdziwszyquorum, wych Związkow Zawado- 1933 r. 0 częściowej zmia, M1e1sk1e1 m. Łodzi 1 wy- Szmula. 
mimo nie zjawienia się wych „ Bundu" i N. S. P. P. nie ustroju samorządu te- b~ać w tym celu up_ra~- Rada Miejska wniosek 
radnych endeckich i ży. i zak~ńczył je słowami: rytorlalnego (Oil. Ust. 35 mo_ny~h . do zask~r~e~1~ ten jednogłośnie uchwaliła. 
dowski~h, i. polec!ł sekre- 11 My tu jeszcze powrócimy", poz. 294) postanawia za- w 1m1emu ~ady M1e1sk1e1 Wśród śpiewu „Czerwo. 
ta:zow1 oaczytac dekret na co radni odpowiedzieli skarżyć do Najwyższego pełnomocmków w oso- nego Sztandaru" i „Między­
M.m. S~r. Wewn .. 0 . r?~·ihucznymi oklaskami. 1 Trybunału Administracyj- bach: narodówki", socjalistyczni 
wiązamu Rady Miejskiej. Zgłoszony został nastę-1 nego decyzję Ministra 1) Chodyńskiego Ed- radni opuścili salę obrad. 

Tow. Chodyński zabrał I pujący wniosek: . Spraw Wewnętrznych Nr. munda, 2) Potkańskiego 

Nie znajdzie już litości, p o 
Powiada świat: "Dotknęła go 
Ręka sprawiedliwości!" 

• • 
rozwiązaniu Rady Miejski.ej 

I nie dziw, że przed rączką tą 
Drży każdy, pełen lęku, 

Bo często Sprawiedliwość ta 
Ma coś twardego w ręku„. 

Tad. 

Wczorajsze posiedzenie Ra- rządowi, do którego ma zaufa-lkomyślnie wezmą na siebie, świadomie i celowo tak się,przed żydowską inwazją na 
dy Miejskiej bez udzia!u pu- nie i za k~óry odpo~i~dzial- j odpowiedzialn~ść bez moż?o- zachowywali na posie.dzei;iiach wszelakie dobra narodow~. 
bhczności i przedstawicieli pra- ność chce i może przy.1ąc. śc1 decydowania, kto w ich rady, by dostarczyć mezb1tych Nas, którzy reprezentu1emy 
sy zakończyło pewien okres Jest poprostu nie do pomy- imieniu, z ich upoważnienia dowodów na punkt 3 dekretu, polską klasę robotniczą ~tlącą 
walki ludności m. Łodzi o sa- ślenia, by w jakiejkolwiek or- i tych dziesiątek tysięcy peł- że „Rada Miejska m. Łodzi pod starymi sławą bohaterskich 
morząd. ganizacji-obojętne, czy to bę- noprawnycb obywateli.-wybor- mimo wezwania dopuszcza się walk okrytymi sztandarami 

Pod ostrym kątem 

Gęsto się 
tłumaczą ••. 

Samorząd ten przechodził dz1e spółka akcyjna, sto warzy- ców rządzić będzie miastem? w dalszym ciągu gorszących PPS nie mogą obrażać ciska­
różne koleje i różne przedsta- s~enie.1 zwią~~k, czy ~półdzi~l- Radni większości socjali- zajś_ć", że tol~ruj.e wystąpienia? ne w na.szy~ ki~ru~ku zarz~ty 
wicielstwa ugrupowań poli- n~a _większosc .człot?kow, spol- stycznej nie mogli i nie mieli „kt~~e. uwłacz~Ja. po".'ladze 1 ~,wysługr~1an1~ się ~ydowsk1~ 
tycznych ludności dochodziły rnkow, czy akc]On<inuszy przed prawa wobec swych wyborców o~mzaJa.. zauf_an.ie, Jakim p~- mt;r~som. , )ak mk?go me 
do rządów w mieście. wyb?1ei;i zarządu uchwahła i mocodawców postąpić ina- ~rnny ,71eszy~ się <?,!"gana adm1- hanb1? am me obra~a. bł~to 

Wybory z 27 września 1936 r. budzet :t- oddawała gospodarkę czej niż postąpili. Rozwią- mstracJI publiczne] . Chyba ca- chlapiące z pod dorozki, ktorą 
dały wyraz opinii Łodzi. Pod- w. jakieś ~iezn~ne jej ręce i z zani~ Rady Miejskiej pod ką- ł~ ludność m. Ł?~zi bez ró.ż- je.?zie po ka".'lalersku banda 
kreślano już wielokrotnie i gory godziła się na panosze- tern nieuchwalenia budżetu mcy narodowosc1, wyznama, pijanych łobuzow. 

Wczorajszy numer „Orędo- podkreślić należy i dziś, że nie ?~po~iedzialności za ko- daje tylko dotkliwą i bolesną przeko~ań poli~ycznych dosko- E1~~eccy ra~ni o~ądzili ~ię 
wnika" zamieścił oświadczenie wybory orlbyly się legalnie, że goś Jej n1ezr.anego. naukę ludności pracuj~cej Ło- nale wie kto się tak zachowy- sam1 1 ludnośc, ktoJa na mch 
Klubu Radnych „Obozu Nuo- wniesione przeciw nim prote- Cóż dopiero, jeżeli chodzi dzi, żg musi na przyszłość wał, . że. poprostu przyn?sił oddała sw~ głosy chyba już 
dowego" w sprawie rozwiąza- sty były jf"dynie sztuczkami 0 gospodarkę groszem pu- wytężyć wszystkie swe siły, wstyd metylko powadze ciała sama prze_Jrzała 1 swej fatalny 
nia łódzkiej Rady Miejskiej. grup, niezadowolonych z ich blicznym, podatkami, danina- by zdobyć dwie trzede man- samorządoweg.o, al~ naw~t błąd ocemła! 
W oświadczeniu tym endecv wyników, 11acjonalistów poi- mi, opłatami, które nie są datów, kwalifikowaną więk- swen:u s.tron~1ctwu, ~~kby m~ Pod czerwonym sztandarem 
g~sto się tłumaczą. usiłują·c ~ki~h ~ ~ydowskich, ende~ów prywatną składką, czy udzia- szość rady, tak ·by reprezen- ocemać Jego .1.deolog11, taktyki, socjalizmu idące masy robotni­
wywrócić kota ogonem. Ale 1 SJO?Jstow. Ogromną w1ęk- łem, ale świadc1;eniami przy- tanci opozycji wobec wi~k- czy demagogn. cze do dalszej walki o samo­
pomimo, że tak gorliwie urny- s~ośc1ą, wynoszącą 120,000. gło musowymi, opartymi na usta- szości t. zn. endecy stali się 

1 

Endeckie przedstawienia cyr- rząd łódzki idą z tą samą wia­
wają rączki, łapy ich zostają sow_, wybrana. Z?stała w11;k-\wie i opatrzonymi sankcjami zbęchi w radzie i każdej kowe na sali obrad Rady Miej- rą, z jaką kiedyś walczyły o 
brudne,-antyrobotniczego sta- szos~ rady _socJahsty.czna.. prawnymi? chwili mogli być usunięci, skiej budziły ogólne w mieś- Niepodległość Ojczyzny, gdy 
nowiska pai1ów „narodowców" W1~ks.zosć ta .m1ała 111eza- Czyż ktokolwiek mógł sobie ieżeli by próbowali tego ro-j cie zgorszenie, były tematem endeccy wodzowie organizo-
w Radzie Miejs~ej proletariat wo~me i bezsp.orn1e prawo wy wyobrażać, że działacze webo- dzaju cyrkowych występów, 

1 
oburzenia i kpin i obecnie p. wali w Łodzi pogromy żydow­

iódzki tak prędko nie zapomni. brac zarząd ~rnasta t. n1 .. pre~ dza,cy w skład radv miejskiej, jakie posłużyły w dalszej mo-; Kowalskiemu i jego trupie nie skie i walki bratobójcze, a w 
Pisząc o odrzuceniu przez zyde~t~, w1cep1ezydentow I obdarzeni mandatem stron- tywacji władzom nadzorczym pomogą żadne kuglarskie ła- Petersburgu zabiegali o auto-

eodeków wniosku 0 zaciągnię- ławn~kow. , , nictw, o szerokie masy lud- do rozwiązania Rady Miejskiej. mańce agitacyjne, że w ten nomię, jako o szczyt swych 
ciu pożyczki na rob·oty inwe- W1~ksws~ .ta z tego, przy- naści pracującej opartych, lek- EndPcy z całq premedytacją, sposób broni się polskości marzeń patriotycznych. 
stvcyjne pisza w oświadczeniu· sługującego JeJ prawa skorzy-

1 ' ' • • stała i wyborów dokonał<! . 
• Klub Radnych Obozu Na- Władza nadzorcza nie za-

rodowego wykonał więc swój I twierdziła wyboru tow. Barlic­
ele~entarny obowiązek kon-1 kiego na pre/.ydenta, mimo że 
~r?h nad gospodarką miejską kandydat ten posiada nieza-
1 Jest rzeczą zupełnie wyklu- Jl wodnie wszelkie ustawą wy­
cz?ną, aby swym stanowi- magane kwalifikacje. Istotnych 
sk1em mógł czymkolwiek motywów niezatwierdzenia tej 
za.szk?dzić warstwie robo- kandydatury nie podano do­
to1czeJ. Właśnie Obóz Na- tychczas, podobnie nie wiado­
rodowy na Radzie Miejskiej mo czy i dlaczego nie zatwier­
stale stawał w obronie ro- dzono wiceprezydentów i ław­
hiltnika i domagał się zatru- ników. 
dniania bezrobotnych". Rozwiązano natomiast Radę 
Maja, snać mili „ narodowcy" Miejską. M.otyw raz.wiązani~ 

mocno niecLyste sumienie, sko- odn.os.zący si<:: do więks_zo~ci 

\

:o tak gęsto się tłumaczą. 1 s?cJahstyczneJ. t. zn. o.d~o~1e­
.\ przecież nawet tymcz. pre- i me uchw.ale111'.l budzetu Jest 
zyd~11t Godlewski, którego I ze ~tanow1ska. istoty samorz8:­
zdaie się nikt 0 stronniczość 

1 
du .rn.terpretacJą prawną conaJ-

nie posądzi, wyjaśnił w swym i mme] sporną. 
wywiadzie, że odpowiedzial I Jeżeli istnieje w jakimkol­
ność ~a nie uchwalenie po- j wiek_ ciele. uchwalając.:Ym więk 
zyczk1 na roboty publiczne a I szośc, maJąca ponosić odpo­
tvm samym wina za bezrobo-1 wiedzialność za budżet, musi 
~e tysięcy robotników, spada ona mieć prawo powierzenia 
(lącznie na radnych Obozu gospodarki tym budżetem za-

. ·łrodowego. 
W oświadczeniu swoim pa­

no · 
b~Je „narodowcy" pozwalają w J'eJ· imieniu wvrzucaJ'ący bez-

so Je na t k' k ·t 1 •t · k' a ie ap1 a ne nc 1: I robotnych na bruk), Klikar 
,Frakcja PPS i kl. zw. zaw. (właś~iciel posiadłości), .B· .. Ko­

~spółdziałały we wszystkich w~lsk1 (wł. ~akładu Jub1le1:­
K~estiach z Zydami, aczkol- s~1ego), Sz.wa1dler (b. w~11śc1-
1V1ek Obóz Narodowy stanął c1e_I f~bryk1, prowadzone) do 
zdecydowanie w obronie ro- społk1 z. Zy?em), Dr. Rostkow­
botników polskich i aczkol- ski (~obierający ogromne ho­
IV1ek w klubie radnych Obo- norana za porady), . S_chultz 
zu Narodowego stan owili ro- ( właśc. sklepu, pop1~1anego 

I botnicy większość" przez żyd. hurtowme), Prntrow-
1 Ot . . " · . s~i, Stolarek, i Belka (właś,ci-
i 1 k.e1 „obrome robotników ciele „Chrześc. D. Odztez.), 
nos l~h przez radnych endec- Adw. Kowalski, aw. Szw<ijdler, 
:nc? nie mówmy lepiej . Otrzy- Grzegorzak, dobrze płatny funk­
·aa]ą za nią kiedyś bardzo go- cjonariusz Str. Narodowego.„ 
!e.ce Podziękowanie... Ale to, I tak dalej. 

robotni t 'l' · k Zoś· cy s anowi l w1ę - Wszyscy ci panowie, to, 
lopr~ Oboz? Narndowego, to oczywiście, robotnicy„. A w 

cja wdy P!erwszorzęd?a sen- najgorszym wypadku g-orllwi 
Q h · Wyliczymy tu lolku ta- obrońcy" robotmków. Powia-
c robot · k ' " " · R ~ l1l ?w : . . . da przysł~wie: „c~ro~- nas Bo-
1 °zuchowsk1 (kam1emczmk), że od tak1ch przyJac10ł... 
~ ttczak (kamienicznik) Gro- j 
owski (zięć kamienicznkzki, 

Niewłaściwe metody 
kierownictw.a robót miejskich 

Zwycięski straik w fabryce dykt 

W bieząc:vm tvgodniu odby­
wa się ang„żowanie r\')botników 
do robót sezonowych prowa­
dzonych przez Zarząd Iviieiski 
z dotacji Wojewódzkiego Fun­
duszu Pracy. 

Zarząd Mieiski stosuje for­
malnie zasadą przyjmowania 
do praey· najbardziej potrzebu­
.iących i przeprowadza badania 
stanu majątkowe~ro i rodzhrne-
go lrnnd.v,flatów. · 

Badania tg iednakże są fikcją, 
służącą do upozorowania poli· 
tyki personi:dnej kierownictwa 
robót. 

wet środków do życia. ani da­
chu nad głową, zostało zdys­
kwalifikowanych przy ubieganiu 
się o pracę. 

W fabryce dykt Maliniaka 
ul. Naftowa 1. "Wybuchł wczoraj 
strajk okupacyjny ok 140 ro­
botników z powodu niedopusz­
czeni a do pracy delegata fa­
br.vcznego i udzielenia wymó­
wień wszystkim robotnikom. 

Ten krok dyrekcji firmy po­
zostaie w związku z akcją roz­
poczętą przez robotników prze­
mysłu drzewnego o zawarcie 
umowy zbiorowej . 

Przedstawiciel związku kła-

Rzecz jasna, że praca winna 
być zapewni0na wszystkim. któ­
rzy jej szulrnią, nawet jeśli µo­
siadaią inne Q'roszowe dochody, 
ale dysk wali tikowanie naj bie­
dniej~zych. którym przysługuje 
prawo pierwszeństwa przy za­
trudnianiu, pod pretekstem se-
lekcji opartej o badanie stanu Na szeroki·m 
majątkowego, daje pole do pro-
tekcii 1 musi wywoływać słu­
szne rozgoryczenie. 

Tego rodzaju polityka, stoso­

Młodzież angielska 
walczy 

sowego, powiadomiony o straj­
ku podiął niezwłocznie inter­
wencję. 

W wyniku czterogodzinnej 
konferencji obustronnej odbytej 
w Inspekcji Pracy firma zgo­
dziła się na wycofanie wymó­
wień i ponowne przyięcie de­
legata. 

W sprawie żądań ekonomi­
cznych robotników odbędą się 
dalsze ro ko wania. 

świecie 
tychmiast stanął po stronie rządu 

madryckiego, organizując służbę 

sanitarną wojk rządowych. Z zem­
sty do generała demokraty, po­
wstańcy aresztowali 2 synów ge­
nerała, których rozkazem gen. 
Queipo de Liano rozstrzelano. 

Wielu kandydatów, posiada­
ją0.vch dodatkowe źródła · za­
robkowe, jak sklepiki, a 1 awet 
drobne nierurbomości, wz,.!lędnie 
posiadających prawo do zasił­
ków, zostało zaangażowanych, 
natomi:ist wielu bezrobotnych, 
nie mających minimalnych na-

wana już u progu uruchocuie- W stoczniach okrętowych firmy 
nia robót sezonowych wywołu- John Brown w Glasgow (Anglia) 
je oburzenie ogółu bezrobotnych wybuchł strajk 1000 terminatorów 
i znsługuje na najsurolhsze po- i praktykantów, również w 2 zakła­
tępjenie, I dach metalurgicznych terminatorzy 

porzucili pracę. Ogółem w Glasgow Do czego mają 
I strajkuje aooo terminatorów i prak· być użyte kościoły 

Sk k j 1 
tyf<antów. Strajkująca młodzież ro-

Zakończe nie I uteczna a c a I botnicza żąda podwyżki płac i po- w III Rzeszy 
StraJ• kU 

1

. na rzecz pracowników j lepszenia warunków pracy. Biskup Sproll z Rohenburga o-
głosił list pasterski, w którym m. in. 

w „Progressie" komunalnych t Maja w Paryżu pisze: 
Jak już donieśli~my, . w ~a-I vV wyniku akcji Klas 0wego Związek zawodowy drukarzy o- „Wiecie, jak bardzo szerzona jest 

bryce czekolad,r .i cuk1er~ow Związku Praeowników Komu- kręgu paryskiego na walnym ze- obecnie w Niemczech nienawiść 
p. ~· "Prng-re~s .J~szcze przed I nalnyc·h i Instytucii Użytecz- braniu członków postanowił brać przeciw Chrystusowi. Słychać czę­
św1ętarru ".V1elk1ej No~y wv- nosci Publicznej Zal'Z<\d Mie1ski udział w święcie majowym, nie I sto głosy, aby nasze kościoły za­
buch~ strajk .okupacyjny ro- [ pl'Zyznał kontrolerom, pobor- pracować w nocy z 30 kwietnia na mienić w hale p.amiątko~e po 
botrnków, ktorzy zapr.otesto- com i sekwestrat0rom r.atru- 1 maja i tym samym nie dopuścić zmarłych wodzach hitlerowsktch, a 
wali przeciw zw?ln!cniu jed-1' dnio11ym w W.vdziałaci1 Opieki do ukazania się dzienników w dniu nawet w szkoły konnej jazdy." 
nego . ~ pracown.1ków p~zez. Społecznei. Ewidencji, Podatko- święta robotniczego .• 
właśc1c1ela .fabryki. \V zw1ą~- wym i innych dodatek odzieżo- Faszystowskie 
ku z ~owyzszym. odbyła się w.v w w.vsokości 1011 zł. Śmi~rć generała barbarzyństwo 
w ~mu .wczoraJ.~zyrn konfe- J1>st to poważny sukces demokraty 
rencJa w rnsp~kcJI pr~cy. XIV związku, zwhtszcza jeśli weź­
o~~odu, w w.ymku ktor~} wła- miemj7 pod uwagę niskie upo­
śc1.c1e~ fabryki ''.Progres~ .zgo- ! sażenia \~ ymienionflj grupy 
dztł r;1~ wypłacić zwolu1ooen~u prncowników samorządowsch, 
robotmkow1 odszkodowarne liczącej ok. I o:) osób. 
dwutygodniowe. Wobec tego 
robotnicy strajk przerwali i 
puystąpili do pracy. 

W Walencji umarł generał Ricardo 
Burguette. Gen. Burguette, repu­
blikanin i aktywny pacyfista, przez 
długie lata był prezesem hiszpań­
skiego czerwonego krzyża. 

W chwili wybuchu powstania fa­
szystowskiego gen. Burguette na-

Banda członków „Żelaznej gwar­
dii" (faszyści rumuńscy) napadła 

pod Bukaresztem na działacza par­
tii chłopskiej Catana i obcięła mu 
brzytwą wargi i nos. Ofiara napadu 
przebywa w szpitalu. Policja po­
szukuje bandytów faszystowskich. 



5 --
Nocne dytury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki 
Sadowska-Dancerowa', Zgierska 63, W. 
Groszkowski, ; 1 Listopada 15, T. Kar­
lin, Piłsudskiego 54, R. Rembieliński, 
Andrzeja 28, J. Chądzyńska, Piotr­
kowska 165, E. Grondowski i $-ka, 
Piotrkowska 46, G. Antoniewicz, Pa­
bianicka 56, J. Unieszowski, Dąbrow­
ska 24a. 

Teatr Miejski 
Sródmiejska 15. 

Dziś w piątek, w sobotę i w nie­
dzielę o g. 8.30 w. w dalszym ciągu 
biiwić będzie publiczność świetna ko­
media Huxsley'a „ Wiosenne porządki" 
w koncertowym wykonaniu całego ze­
społu. 

W sobotę o godz. 4 po pot po raz 
42 i ostatni największy przebój sezonu 
„Ludzie na krze". Ceny zniżone. 

W niedzielę o godz. 4 po pał. wy­
różniona ołtatnio nagrodą Leona Rey­
nela doskonała komedia Iwaszkiewicza 
„ Lato w Nohant". Ceny zniżone. 

W ·pełnych próbach pod reżyserią 
Konstantego Tatarkiewicza komediowy 
szlagier Romana Niewiarowicza „ Gdzie 
diabeł nie może". 

Teatr Polski 
Cegielniana 27. 

9.4.37 -
NAJLEPSZE i NAJZDROWSZE SĄ Zwycięstwo 

PATENTOWANE GILZY robotników f-y Patberg 
Tragiczna śmierć przy pracy 

CZTEROWATKOWE 
W domu przy ul. Południo- domu Borensztein oraz 4 iego 

W fabryce tasiemek i wstą- wej 13 wyJarzył się nie . no- synowie. Wreszcie w dniu 
żek Patberga przy ul. Koper- towany dotychczas w Lodzi wczorajszym wypadkiem tego 
uika 3 powstał zatarg, panie- wypadek masowego zatrucia masowego zatrucia zaintereso-

'' 
o S M A N'' waż firma wypowiedziała pra- lokatorów przez spożycie wo- wały się władze miejskie, któ­

cę delegatowi fabrycznemu. dy ze studni, mieszczącej się na re wydelegowały na Południo­
Robotnicy zagrozili straikiem, podwórzu. Władze miejskie wą specjalną komisję. Komi-

••=-r•••••••a•Rllll•R•••SSU-••••tlllSa.m•••llc••••-C•ll• o il~ ,wdłaś~icielWnie c~fnike wy- 1kilk
1 

akrotnie ~zyvi:ały. właśhci- sja pdodbrałabpr1ó?ki dwody, k1 ~ó-- powie zema. zw1ąz u z~ cie a wspommaneJ meruc o- ra o ana ęc zie o ana izy 
tym odbyła się wczoraj kon- 'mości, Kalmana Borenszteina, celem stwierdzenia przyczyny Dziwne metody projektowania pomnika ferencja w inspekcji pracy. 1 do przyłączenia swej posesji zatrucia. Dla uniknięcia dal­
w wyniku konferencji przed- do sieci kanalizacyjnej. Bo-. szych wypadków zatrucia do-

Komisaryczny zarząd miasta l wykonany w wydziale tech- stawi ciel firmy zgodził się rensztein mimo to stale się pływ wody ze studni wyłączo­
wprowadził nową zupełnie me- nicznym, i zatwierdzony już cofnąć wypowiedzenie. Tym ocią_gał z wykonaniem. tego no, a z d?łu . kloaczn~go wy­
todę załatwiania spraw d.oty- przez jakąś komisję i sporzą- samym zatarg został zlikwido- zarządzenia. Aż oto z rneusta- pompowu1e się obecme zawar-
czących sztuki. Celem upa- dził kosztorys. wany. lanych narazie przyczyn do tość nieczystości. Sprawa ta 
m~ętnienia wprowadzenia o bo- Gdy rzeźbiarz ten zjawił się Masowe studni dostaly się wycieki z wywołała zrozumiałe porusze-
w1ązku powszechnego naucza- u p. inż. Sawczyka dowiedział dołów filtrowych, które wodę nie w caJym mieście. 
nia ~ost~nowioi:io wznieść od- się, że modelu pomnika już zatrucie wodą zanieczyściły i. ~czynHy j.ą 
pow1edm pommk. nie ma i że już odbyła się ·niezdatną do p1c1a. Oczyw1-

Jeżeli już ma stanąć pomnik konfe_rencja z udziałem ~ez~ Nocy wczorajszej w za kła-Iście, że lokatorzy tego do- Nadutycie 
w Starostwie zaprojektowanie go należy po- waneJ ~, W,a~szawy. ;ze.ź~1ark~ dach garbarskich firmy „Ur- mu nie mieli o tern pojęcia. 

wierzyć rzeźbiarzowi, co zwy- p. Trzc~nskI~J-Kammsk~eJ, kto sus" przy ul. Długosza 29 Kilka dni temu zupełnie nie-
czajnie odbywa się drogą kon- ra podjęła się wykonama. miał miejsce tragiczny wypa· spodzianie zachorowało kilku w Piotrkowie 
kursu, by przedewszyst~im ZwiąillP,k Zawodowy Polskich dek pny pracy, ofiarą którego lokatorów tego domu. Do­
miejscowym artystom dać pole Artystów Plastyków w L-odzi padł 31-letni robotnik Jan Ku- stali oni nagłych konwulsji, 
do pracy. Jest to elementarny wydał w tej sprawie list otwar biak, palacz, zamieszkały tamże. strasznych wymiotów oraz sil­
obowiązek samorządu, lub jego ty do prezydenta p. Godlew- Okoliczności wypadku nie nych bólów żołądka. Wezwa­
namiastki. skiego, w którym protestuje zostały dotychczas wyjaśnione, ny lekarz nie mógł ustalić 

Tymczasem p. wiceprezy- słusznie prze~iw takim meto- albowiem nikt nie widział, jak przyczyny tych konwulsji, 

W Piotrkowie wykryta zo­
stała wielka afera przy wyda­
waniu kart rejestracyjnych dla 
rzemieślników Zydów. 

dent Pączek wezwał J"ednego dom rozdawmctw. a prac arty- si~ wydarzyło to nieszczęście. stwierdzając jedynie, że i.oka-
Dziś, w piątek, dnia 9 kwietnia b. r. t h dl Kubiak pracował sam w no- torzv ci zatruci zostali nie-o godz. 8.30 wiecz. w dalszym ciągu z rzeźbiarzy miejscowych, by l s ycznyc a miasta. h . d t ł - . k ś . 

W związku z tym zaareszto­
wano referenta wydziału prze­
mysłowego staros~wa, Dziek­
cińskiego oraz pośrednika, Le­
ona Rozencweiga. 

ciesząca się wielkim powodzeniem oglądnął projekt pomnika -- cy przy maszynac 1 os a znaną Ja a. trucizną. 
arcyzabawna komedia Michała Bałuc- się -w wały maszyny garbar-
kiego p. t. „Klub kawalerów". p t • ,.. . ski~j, które go zmiażdżyły. 

Inscenizacja .oparta jest na. moty· I. o a J e m n e r z e z n I e Wypadek spostrzeżony zo-
wach starych piosenek I muzyki. stał dopiero w godzinach ran-

Chorych przewieziono do 
szpitala na obserwację i kura­
cję. Na tym się jednak nie 
skończyło, gdyż codziennie 
kilku lokatorów zapada na 
zdrowiu z objawami silnego 
zatrucia. W chwili obecnej 
w szpitalach łódzkich przebywa 
na kuracji 15 osób, zamieszka­
łych w tym domu, przeważnie 
dzieci i ludzie w młodym wie­
ku. Poza tym w szpitalu na 
kuracji przebywają gospodarz 

Szczegóły śledztwa trzymane 
są przez władze w tajemnicy. 

Jutro w sobotę, dnia 10 kwietnia 
b. r. dwa przeds.tawieni~ o godz. 4.30 W dniu onegdajszym pod- cederem trudnił się od dłuż- nych przez żonę zmarłego, 
P~ pał. ~c~ny z.niżone) i„ o .godz. 8.30 czas rewiz1'i w domu przy ul. szego czasu 33-letni Izrael Ke- która zaniepokoiona długą 
w1ecz. sw1etneJ komed11 Michała Ba- . . nieobecnością męża udała się 
łuckiego p. t. „Klub kawalerów''. Drewnowskie] 13 władze wy- stenberg, z zawodu szewc, za-

Twoim Jedynym pismem 
porannym jest 

Teatr Popularny 
(Ogrodowa 18) 

Dziś w piątek i dni następnych 
komedia Wł. Perzyńskiego „Dziękuję 
za służbę". Koncertowo zgraną obsadę 
tworzą: J. Kossowska, H . .Łopuszańska, 
Z. Bończa, K. Wichniarz i M. Zoner. 

kryły potaiemną rzeźnię, która mieszkały w Lodzi przy ulicy na jego poszukiwanie do fa-
brvki. mieściła się w ciemnej brud- Limanowskiego 68. W staini Zaalarmowano pogotowie 

nej komórce wymienionej po- tej, w gnoju znaleziono części Czerwonego Krzyża, jednak 
sesji. W toku śledztwa wy- mięsa pochodzącego z uboju 2 przybyły lekarz ograniczył się 
szło na iaw, że konkurentem krów. Wczoraj Kestenberg do stwierdzenia śmierci. 
Rzeźni Miej"skieJ· był 24-letni stan"ł przed referatem karn,rm · „ .J Zwłoki zabezpieczono na Lejzor Feldberg. zamieszkały Starostwa Powiatowego w Lo-
przy ul. Ceglanej 5, który od dzi, który skazał go na 2 ty- m~ejscu w

1
_ypadku. dP~wł iaddo-

d, · · ł · d · b l d mwna po ICJa zarzą z1 a o-

„ŁODZIANIN" 
popołudniowym 

„'Walka Ludu" 
„„„„ ... „ .... „„„„ ... „„ ...... 

. ,uzszego czasu zaJmowa się go me ez wzg ę nego aresztu. h d . 
1 

t 1 · f k 
tym nie dozwolonym procede- Ponadto skazani zostali za c 0 zeme ce em us a ema a - w1·adomos,..c•1 
rem. Podczas rewizji znale- potajemnv ubój Mordka Mar- I tycznych przyczyn wypadku. sportow~ -ziono w komórce około 17 cie- kowicz (Franciszkańska 33) n.al Dożywianie dzieci 
ląt, z których większa cu;ść 300 zł. grzywny, Pelberg LaJ-

AkCja robotników była już ubita, zaś część jesz- zer (Ceglana 5) na 500 zł. w szkołach 
cze żyła. Feldberg urządzał grzywny, Mosiek Jachimowicz Piłka notna Szermierka 

przemysłu drzewnego się bardzo sprytnie, ukrywając (Nowo Zarzewska 33), Izrael Wyd'.dał Opieki Społecznej Echa meczu t.KS _ Miejski Komitet PW i WF 
poszczególne części ubitego Rokitowicz (Gdańska 23), Cbil Zarządu Miejskiego, ogłasza, Cracovia podaje do wiadomości, że z o-

Jeszcze w lutym rb. robotni­
cy przemysłu drzewnego podję­
li akcję o unormowanie warun­
ków pracy i płac, oraz zawar­
cie umowy zbiorowej. 

Dotychczas płace w przemy­
śle drzewnym, szczególnie na 
prowincji są niewspółmiernie 
niskie, mimo że ceny drr,ewa 
zarówno tarcicy, jaki wyższych 
gatunków między innymi kle­
jonek (dykty) oraz fornierów 
uległy bardzo dużej zwyżce, 
wyrażającej się w 40-60 proc„ 
w ślad za t_ym wzrosły docho­
dy przemysłu. 
Pomyślna koniuktura w prze­

myśle drzewnym i znaczny 
wzrost zapotr.zebowama dają 
robotnikom okazję do poprawy 
warunków i uregulowania płac 
na godziwym poziomie. Komi­
sje fachowe związku klasowego 
zajęły się opracowaniem umo­
wy oraz taryfy płac. 

Wnioski w sprawie zwołania 
konferencji zostają obecnie wy­
słane. Robotnicy domagają się 
podwyższenia dotychczasowych 
płac pr7.eciętnie w granicach od 
10 do 30 proc., jednak dla nie­
których mniejszych zakładów, 
gdzie dotychczas stosowane są 
głodowe płace po 20-30 gro­
szy za godzinę, podwyżka bę­
dzie znacznie wyższa i wynie­
sie do 70 proc. dotychczasowych 
plac. 

przez siebie mięsa u paszcze- Hecht (Brzezińska 15) każdy że we wszystkich publicznych ka1ji miesiąca propagandy~~ 
gólnycb lokatorów domu. Da- na 100 zł. grzywny, Bajla Ger- szkołach powszechnych odby- Na meczu ligowym ŁKS - staraniem Okręgowej KomISJl 
lej stwierdzono, że mięso to sztynowicz (Dworska '), Laj wa się stała akc1a dożywiania Cr 11 covia, który odbył się ub. Szermierczej odbędą się za wo• 
przechowywane było w sebów- Zółtowski (Dworska 5), Małka dzieci ni.e zamożnych kosztem niedzieli w Lodzi, uległ powa- dy szermiercze o mistrzostwo 
kach, urągającycn najprymi- Chimowicz (Zydowska 18), miasta. żnej kontuzii napastnik druży- m. Łodzi w klasie B na szpady 
tywnieiszym przepisom higie- Hinda Rozencwajg (Rzgowska Ogółem miasto nasze doży- ny łódzkiej -Sowiak. Zderzył i sz~ ble według nast. programu: 
ny. W dniu wczoraiszym 70), Josek Szwalberg (Zawiszy w~a około 11 tysięcy dzieci w się on tak nieszczęśliwie z 1. Dnia 10 kwietnia r. b. o 
Feldberg stanął przed Sądem 35), po 75 zł. grzywny, Berek wie~u sz~o~nym. pomocnikiem Cracovii Grinbe~- godz. 18-ej (sobota) ćwierćfinał 
Starościńskim, który skazał go Dobrowolski (28 p. Strz. Kan. _N1ezalez~1e od tego, poszc~e- g-iem, że w prawym kolame szpady w lokalu klubu sporto­
na 500 zł. grzywny. 17), Hinda Markus (Piłsud- g?lne. kom1tet_y. pomocy dz1e- nastąpił wylew krwi, któr.v wego pracowników Elektrowni 

Podczas obchodu we wsi skiego 10), Abram Płażny I cwm. 1 młodz~ezy prowadzą_ w zmusił lekarzy do wszczęci'\ ul. Przejazd .NQ 46. 
Szatonia, gm. Brużyca Wielka, (Dworska 5) i Icek Jakimowjcz g~dz~nach w1ec~ornych do~y- wstępnej operacji. Jak się do- 2. Dnia 11 kwietnia r. b. o 
pod Łodzią, patrol policji nat- (Krucza 18) po 50 zł. grzywny :v1ame około tys1ą.ca młodzi~- wiadujemy, kuracja Sowiaka godz. 1 O (niedziela) półfinał 
k11a.ł się na nielegalną rzeźnię, każdy. Izy, uczęs~czaJąceJ d? szko~ potrwa kilim tygodni, zastępo- szpady zaś o godz. 12 tegoż 
która mieści.la się w stajni rol- Niezależnie od tego skonfi- dokształ,caJących - ogolnych I wać go będzie M. Kowalski. dnia - finał szpady w lokalu 
nika tamtejszego, Kołodziej- skowano 840 kg. mięsa znale- j zawo?owych: . . klubu sportowego tramwajarzy 
czyka. W toku przeprowa- zionego u wyżej wymienia- Dozyw1ame ~beJ~UJe wy- BOlrS przy ul. Piotrkowskiei M 211. 
dzonego śledztwa wyszło na nych dawame mleka 1 pieczywa, a n 3. Dnia 20 kwietnia r. b. o 
jaw, że nielegalnym tym pro- · w niektórych szkołach wyda- t l • godz. 18-ej (wtorek) ćwierćfinał 

wane są niezamożnej młodzie- K O wa czy W ~rupie szable. 

Skandaliczne stosunki Jży zuply. oraz porc;a p~edczywa. ~:::k~:;ko sląsko - ~o~·z. D~~~ej21 (~~;~!)ja ;Ół~i.na~ 
· · k d k · p Q W ag IC8 WSrO szable zaś o godz. 2u-ei tegoż 

W glmnazJUm Oe U aCyJnym • • • dzieci szkolnych Na indywidualne mistrzostwa dnia - finał' szable w lokalu 
M' · bokserskie Pols1d (przedboje), klubu sportowego tramwajarzy 

Wczoraj rozegrał si~ w Są-1 gata m1sterstwa na. r~ecz Jak nas informują z Zarządu które iak_ to ju_ż donosiliśIDJ: ·przy ul. PiotrkowskieJ.· M 211. 
dzie Okr,..gow.ym .epi.log z.na- sw.· ego syna. Delega.t Gmg1ele- MieJ'sldeg.o, .w ci,,.gu ostatnich. db d b t tk "' h ł d ") o ę ą się w ciągu so o Y i Wejście na wszys ie zawo-nych wypadkow, Jakie miały 1· w1cz ~a~ owywa się P 0 , ?z~s trzech m1es1ęcy w szkołach 1 d i· t t , b d 
ml·e1'sce w ma3'u ub. roku pod- e. gzammow bardzo hałashw1e przedszkolach mieJ"sk'ich prze- nie zie i, s ar owac ę ą na• dy bezpłatne. 

k d ł h stępuiący pięściarze z Łodzi: 
czas egzaminów maturalnych 1 _Przesz a. za swym zac ow~- prowadzono specjalne badania ~podenkiewicr,, Woźniakiewicz Wiadomości lokalne 
w gimnazjum koedukacyjnym mem uczm?m '!" wykonanm stanu zdrovvia dzieci. i Pietrzak. z Krakowa: Jusz-
dla .dorosłych P. O. W. przy prac egza.mmac_y]nych. B. se- Przedewszystkim zwracano czyk, Bałucki, Chrostek, Mosz- Na 23 maja ŁKS zaproszony 
ul. Sródmiejskiej 5. Lawę oskar- kr~tarz gimnazjum, Sokoło~- uwa~ę na oczy dzieci. Ogółem kowski, Mieczvsławski. h arol został do Starachowic przez 
żonych zajęli trzej byli ucz- ski ze~na~, P:ze_d S'\d~m, ze poddano badaniom przeszło 4 i Zbik. ze Sląska: Pawlica, tamteiszy Strzelecki Kl_ub Spor­
niowie tego gimnazjum os kar- prof. W 1twmsk1 uzalał się przed tysiące dzieci. J b k O' h R d k" w a- to wy w celu rozegrama meczu 
żeni o to. że w dniu 26-go ni_m, . iż któregoś dn.ia . dyr. W kilkudziesięciu wypad- loa::~J:1 ~u~kaic K~ionukoz i1 'Piłat. towarzyskiego. ŁKS naipraw­
maja r. ub. podczas trwania C1Pś~1k przys~ał mu Ja~1e~oś 1 kach stwierdzono u dzieci jag- Zazi{aczyć ~ależy. że Lódź i dopodobniej z zaproszenia tego 
egzaminów maturalnych w Io- uczma ze. s'"'.' 0Ją ~artą wizyto- licę, w kilkunastu wypadkach nigdy jeszcze nie wysłała tak skorzysta. 
kalu gimnazjum, wtargnęli na whą, ~ k~oreJ pkros1ł. o wysśłbu- podejrzenia o tę ' chorobę, zaś nikłei 'obsady. Najlepszy w chwili obecnej 
salę egzaminacyjną i przemo- c an~e. 1 wy_ oname pro )' w przeszło 200 wypadkach in- atleta Polski i wielokrotny 

M • ł b•ł cą zabrali wypracowania piś- okaz1c1ela. teJ_ karty: I oto~ ne schorzenia oczu. mistr7'- świata Władysław Zhysz-
aJS er po I mienne uczniów oraz inne do- ok~z~ło. się? z~ ,uczen ~en Dl l Wszystkie stwierdzone wypad- Pływactwo ko-Cyganiewicz przyjeżdż::i _na 

b t ·1ca kumenty. m~ieJ. :11 ~ięceJ zaprosił pr?f. ki jaglicy oraz cięższych cho- I niedzielę 11 bm. do Ł.odz1 l o 
fO 0 n „ . . . . W~tw1.~sk1.eg~ ·n_a... kolaCJę. · rób oczu skierowano na lecze- Progra~ meczu . godzinie 12.31) p. p. wystąpi 

W c b d kt f G _ Na wczoraJszeJ rozprawie, W1twmsk1 w1zytowkę ctyrekto- nie do specJ'alneJ· poradni. pływackiego z Węgrami w Cyrlrn Staniewskich. Prze-ia ryce y y p. . " e k . . d . ł d . t ł hł . . . 
mal" przy ul. Naftowej doszło MtoreJ prze~o mc~y s~ z1a ra.śz~ rz~ma l a .c ł orvva ;,c~y- p . •t I M ł l . ł kami ciwnikiem Cygarnew1cza będzie 
w dniu wczorajszym do bójki .aurer? wysz o naw]aw, ze w WJ cf.le wlll~ P.r;yJ~. . oncu ozar w SZPI a u ~c:k~ y~al~ón z aby;~ . jeden z czołowych zapaśnik_ó~, 

. d b t .k . Tł gimnazJum P. O. . panowa- pro. 1twmsk1, me mogąc ·im Poznan'skl"Ch węg1er.,, 1m1, { ry o ę z10 się biorących udział w turmeJu 
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0 0 ~1 a~i. . W ły wprost skandaliczne sto- się pogodzić ze stosunkami, • w nadchodzącą nj~dzielę w Ło- warszawskim catsch a catsch 
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. ndas ępując~.t ó su n ki. Przed pulpitem dla panującymi w szkole, ustąpił W d oiu wczorajszym straż dzi, przewiduje następujące can". " 

czasie sporu Je en z ma]s r w , . dk. . ł . t · k ś d h · L d · I k k · b' 1· !Oli mtr b 'ł d tkl' . b t . W sw1a ow przewmą się szereg ze swego s anow1s a w ro - oc otmcza w o z1 zaa arma- on urencJe: ieg . W niedzielę rozegrany zosta-
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blwtie. ro to młcę. ść uczniów tego gimnazjum, któ- ku roku szkolnego. Po nara- wana została o wybuchu poża- stylem dowolnym, 100 mtr. sty- nie towarzyski mecz pięściar-

0 rome ro o mcy s anę a czę l' . ł t d . d ł 'ł k d . 1 t 1 . l b" t 200 mt sty . b t 'kó kt, l' rzy zezna 1, ze panowa a am 1 zie są og osi wyro , mocą ru w z1a e ren geno og1czuym em grz Je owym, r. - ski pomiędzy Wimą a Sokołem. 
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protekcja. Dziwnym zbiegiem którego Zbigniew Fałek ska- szpitala im. Poznańskich przy lem klasycznym, sztafety 3x50 w lekkoatletycznych zawo-

poz~~ a yc . ro ot~~ ow ~ okoliczności część uczniów wie- za ny i~tał za wtargnięcie do ulicy Szterlinga 1. Na miejsce mtr. i 4x100 mtr. mecz piłki. dach młodzików, iakie rozegra· 
pro a~owam~ str~] 1 udn~~na działa jeszcze' przed egzamina- lokalt't.kkołv podczas egzami- pożaru udały się natychmiast wodnej i skoki z trampoliny. ne zostaną w dniach 22-23 
protes u pr~eciw ~lit! u zS temu mi maturalnymi jakie będą nu - na pół roku wit;zienia 4 i. 6 pluton oraz komendant .Jak iuż donosiliśmy drużyna maja weźmie udział około 120 
P.0s~łępo:watnm majstra. ł prze~ tematy i mogli s'ię oczywiście oraz za przetrzymywanie wy- straży, Kowalczyk. Po przy- łódzka zasilona zostanie czo- zawodników, ze wszystkich klu-
c1w1 a się emu pozosta a cz~śc . d . , D I , · · b · · · k ł · ł k · ] k' · b t 'k. . t t1 d odpowie mo przygotowac. yr. pracowan na 3 mtes1ące aresz- ycm straży na miejsce, o a- owynu p ywa ami po s 1m1 z bów okręgu łódzkiego. 
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'; ~nb „'{~ e. do-. gimnazjum Cieślik miał swoich , tu, łącznie na 7 miesięcy wię- zało si~, że pożar został już Warszawy i ze Sląska. 
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1 P~7:_ 1 ę zy pupilków których wyrazme zienia. Pozostali dwaj oskar- ugaszony przez personel szpi- Szczególnie ciekawie zapo­

ro. otrn. ami. . w?~a u po- forytował', zaś innvch trakto- żeni Tad. Galiński i Henryk tala. Pożar wybuchł w ciemni na wici da się bieg na 200 mtr. 
wiadomwno rnspe C]ę pracy. wał nieprzyjaźnie. -Tak naprz. List skazani zostali za prze- odd~iale roentgenologicznym, stylem ~lasycz.oyrn, V: k~óry~ 

matka jednego z uczniów oso- trzymywanie wypracowań po ! gdzte suszyły się · klisze. starto~ac b_ędzie Hemdrich 1 
biście interweniowała u dele- 3 miesi'\ce aresztu. I Straty sa. minimalne. Goł~b1owsk1. 
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